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SAP DE 5 uN 
Zachód w ogniu strajków 


Robotnicy obu półkul walczą przeciw planowi Marshalla 


STANY ZJEDNOCZONE 

Zarówno amerykańskie jak i zagra- 
niczne statki unieruchomione były wczo 
raj w dokach portowych N. Jorku, wsku- 
tek strajku robotników portowych. Pra- 
ce porzucito 10.000 robotników. 

Strajk ogarnął również ważne porty 
Filadelfii | Bostonu. Robotnicy domagają 
się podwyżki płac. 

Przewidywana jest możliwość rozsze- 
rzenia się akcji strajkowej na porty ame 
rykańskie od Portland w stanie Maine 
do Hampton Roads w stanie Virginia. 


z FRANCJA 

Strajk górników trancuskich trwa Już 7 
tygodni. Sytuacja nie uległa poważniej- 
szym zmianom. 

Akcja represyjna nawet w stosunku 
do górników północno - afrykańskich i 
cudzoziemskich jest prowadzona nadal, 

Policja usiłowała wczoraj zmusić do 
podjęcia pracy górników  lotaryńskich. 
W Merlebach zmuszano górników do 
podjęcia pracy w szybie, w którym wy- 
dzielał się gaz kopalniany. ” T 


ZACHODNIE NIEMCY 

Z Frankfurtu donoszą: wczoraj o godz. 
12-86] w nocy zgodnie z zapowiedzią 
wybuchł strajk powszechny na terenie 
całej Bizonii. Pierwsi zastrajkowali robot 
nicy dolnej Saksonii (brytyjska strefa o- 
kupacyjna). Robotnicy portowi w Ham- 
burgu i Bremie mimo zarządzeń władz 
amerykańskich odmówlii wyładowywa- 
nia statków. Strajkuje ponad 10 milio- 
nów ludzi we wszystkich gałęziach prze- 
mysłu: rolnictwie, transporcie I użytecz- 
ności publicznej. Strajk ogłoszony został 
na znak protestu przeciw zbyt wysokim 
kosztom utrzymania. 

W Bawarii strajk zapowiada się na 
czas nieograniczony. Rada bawarskich 
związków zawodowych wezwała robot- 
ników do kontynuowania strajku aż do 
całkowitego osiągnięcia postulatów pra 
cowników. Czynne są jedynie szpita:e 
1 zakłady użyteczności publicznej. 
—— 


Sofulis upadł 


Dalsze sukcesy wojsk Markosa 
Agencja France Presse donosi z Aten, że 

wczoraj o godz. 12,30 premier Sofulis podał się 

do dymisji wraz z ministrami swego rządu. 

Zgodnie z doniesieniem agencji Elefteri Ella 
da, w Salonikach doszło do walki między wojs- 
kami faszystowskimi a powstańcami. Szczegól- 
nie zacięte utarczki miały miejsce w dzielnicy 
Tumba, 

Z innych stron Grecji donoszą o dalszych suk 
cesach armii demokratycznej. W okolicy miejs- 
cowości Ayista w centralnej Macedonii oddzia- 
ły demokratyczne rozbiły całkowicie wojska 
faszystowskie, zdobywając duże ilości sprzętu 
wojennego. 

W okolicy Lerinn armią demokratyczna wy- 
sadziła w powietrza kilku samochodów ciężaro- 
wych, wiozących broń oddziałom  faszystows- 
kim, 


Policja francuska 
boi się... haset walki o pokój! 


W związku z rocznicą zakończenia pierwszej 
wojny doszło wczoraj do ostrych starć między 
policją a byłymi kombatantami na Polach Eli- 
zejskich w Paryżu. Policja zranila kilka osób, 
doszło do licznych aresztowań, między innymi 
zatrzymanych zostało paru deputowanych. 

Dziennik „Ce Soir'* został skonfiskowany 
za opisanie powyższych zajść, ponieważ zda- 
niem prefekta „podobne wiadomości zagrażają 
bezpieczeństwu publicznemu'', Uczestnicy ma 
mifastacii demonstrowali na rzecz walki o pokój, 


WŁOCHY 
Jak donoszą z Rzymu, Włochom grozi 
ogólna tala strajków, wobec odmownej 
odpowiedzi rządu na postulaty przedła- 
żone przez związki zawodowe, Wynuchł 


już strajk pracowników rolnych w okoli- 
cach Florencji, Pizy, Sieny, Raguzy i Nea 


polu. Akcja włoskiej Konfederacji Pracy 
zmierza do przedłużenia kontraktów pra 


cowników rolnych do rozpoczęcia sezo- 


Polska przestrzegała 


|przed oddaniem Niemcom Zagłębia Ruhr 


W związku z przekazaniem adm n'sira 


cji Zagłębia Ruhry w ręce niemeczie, 
rzecznik rządu polskiego, oświadczył n 
konferencji prasowej w Warszawie w 
dniu 12 bm. iż Polska ostrzegała w swo 
im czasie przed takim rozwojem spra- 
wy Ruhry. 

Barac udział w konferencji ośmiu mi- 
mstrów spraw. zagranicznych w. Warsza- 
wie Polska wraz z innymi uczesta kami 
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nu wiosennego oraz zapoczątkowania 
przez rząd, robót publicznych, celem 
zmniejszenia bezrobocia. 

Sekretarz włoskiej partii komunistyczj 
nej de Vittorio zagroził ogloszeniem w 
przyszłym tygodniu strajku powszechne- 
go pracowników _administracyjnych 
Strajk ma wybuchnąć na znak protestu 
przeciw odmowie rządu wypłacenia na 
leżnych zaliczek. 


taj konferencji wskazała w de: 
wjiszawskiej jedynie słuszne i sp: 
dliwe rozwiązanie tej sprawy. 
Rzecznik rządu dodał, iż obecnie mo-| 
że jedynie przyłączyć się do oświaaczej 
nia prezydenta Auriola, Jak wiadomo, w 
związku z decyzją przekazania przemy” 
słu Ruhry Niemcom prez. Aurjol oświad- 


czył, iż stanowi to zdradę polityczną, mi 
itama i moralna intaresów Fra1zli. 


sowi. Projekt Statutu stwierdza m. in.: 


1. Członkiem Partii jest każdy, kto uznaje 
zasady programowe Partii, pracuje w jednej 
z jej organizacji, podporządkowuje się uchwa 
łom Partii i opłaca składki członkowskie. 


+ 
2. Obowiązkiem członka Partli jest: 


a) brać czynny udział w życiu politycznym 
Partii kraju, walczyć ofiarnie o sprawę 
ludu pracującego z wyzyskiwaczami, z Im- 
perializmem, faszyzmem i reakcją we 
wszelk'ch postaciach, wzmacniać solidar- 
ność międzynarodową świata pracy, wier- 
nie służyć Polsce Ludowej i sprawie urze- 
czywistnienia socjalizmu; 


b) przeprowadzać w praktyce w swoim fro- 


dowisku i miejscu pracy polityka Partii, 


Chodź piesku, chodź, będziesz służył naszym SS-ynkom... 
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Jakie są prawa i obowiązki 


członka Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej 


(Z projektu statutu) 


Na wspólnym posiedzeniu KC PPR i CKW PPS dnia 3 listopada zatwier- 
dzono projekt Statutu Zjednoczonej Partii w celu przedstawienia go Kongre- 


uczestniczyć w zebraniach swego koła par 
tyinego, wykonywać uchwały władz par- 
tyjnych, bezwzględnie przestrzegać dyscy- 
pliny partyjnej. 
nieustannie zacieśniać więź Partii 
robotniczą i z całym ludem pi 
stale dbać o jego potrze! niać ma- 
som bezpartyjnym treść polityki I uchwał 
Partii, organizować lud do. walki o wyko- 
nanie zadań. stawianych przez Partię: 


e) 


d) stale pracować nad podniesieniem pozio- 
mu uświadomienia politycznego, opano- 
wywać zasady marksizmu-leninizmu, któ- 
re winny być drogowskazem w działalno- 
ści każdego członka Partii; 


e) przodować w pracy zawodowej. własnym 
e 


a) 


b) 


©) 


d) 


e 


Siugusy gestapt 


(Kr) Szósty dzień toczy się przed 
Sądem Rejonowym w Warszawie pro 
ces Pużaka i jego kompanii i z każ“ 
dym dniem wychodzą na jaw coraz 
ciemniejsze, coraz haniebniejsze czy* 
ny przywódców WRN pod wodzą Pu“ 
żaka. Pierwsze dni procesu zaznajo“ 
miły nas z działalnością Pużaka przed 
wojną, z wysługiwaniem się sanacji, 
ze zdradą interesów robotniczych, z 
nie przebierającą w haniebnych Środ- 
kach walką z komunizmem, ze szkalo” 
waniem Związku Radzieckiego. 

Ostatnie dni procesu odslonily dzia- 
łalnofć tych „socjalistów“ podczas 
wojny i po Wojnie. Niezbite dokumen= 
ty i świadkowie ujawniają z całą wy* 
razistością, jak Pużak i jego WEN- 
owcy współpracowali Ściśle z „dwój 
ką“ sanacyjną, z Anderserń i Sosn= 
kowskim, jak w czasie wojny parali- 
żowali ze wszystkich sil walkę prze” 
ciwko hitlerowcom. Ale nie dość na 
tym, Pużak nie cofnął się nawet przed 
współpracą z gestapo, byleby tylko 
zniszczyć PPR, byleby tylka pognębić 
połską lewicę rewolucyjną, 

Typowym przykładem tej łotrow* 
skiej, zdradzieckiej roboty jest ujaw* 
niona na procesie działalność puża* 
kowca Białasa w „Agencji Antykomu* 
nistycznej* W tej „A.A“, która cie- 
Szyla się tak wielkim poparciem ge- 
stapo, Białas działał czynnie z ramie" 
nia Pużaka, a musiał w niej oddać 
cenne usługi Niemcom, jeśli areszto- 
wany przypadkowo po powstaniu Bia- 
łas został po paru dniach z lony 
na osobistą interwencję kpt. Spiellera 
— Szefa gestapo do walki z polską le* 
wicą podziemną. 

Nie dziwnego, że ta droga zdrady 
narodowej w czasie okupacji popro* 
Wadziła Pużaka bezpośrednio do krwa 
wej walki podzierznej przeciwko de- 
mokracji ludowej, przeciwko Polsce 
Ludowej w okresie powojennym. Pu- 
żak i jego kompania wytrwali wiernie 
do końca ną żołdzie Andersa i jego in- 
spiratorów zagranicznych. Odżywia 
ny hojnie „witaminami“ dolarowymi z 
Londynu ten wódz prawicy „socjalis« 

tycznej* organizował najhaniebniej- 
szą „mokrą robotę“ do spólki z oene= 
rowacmi i agentami sanacyjnymi, aby 
zniszczyć w Polsce demokrację i s0* 
cjalizm choćby za cenę całkowitej ru- 
iny i zniszczenia kraju. 

Nie dziwnego, że Pużak milczał w 
czasie procesu. Bo cóż m'al właściwie 
powiedzieć na sWe usprawiedliwienie? 
Milczał, bo nie mógł zaprzeczyć ani 
jednemu konkretnemu zarzutowi, któ 
re spadały nań ze wszystkich soku- 
mentów, ze wszystkich ust świadków 
— zarówno byłych dygnitarzy sana- 
cyjnych, jak i byłych towarzyszy z 
PPS. 

Dla społeczeństwa polskiego naj 
cenniejsze będzie z tego procesu ujaw 
nienie w całej nagości historii prawicy 
socjalistycznej, rozwiązanie resztek 
złudzeń co do roli tej agentury burżu* 
azyjnej w polskim ruchu robotniczym. 


przykładem pobudzać bezpartyjnych do 
wzmagania wydajności i dyscypliny pracy, 
stale podnosić swe kwali zawodo- 
we, strzec społecznego war 
mienia narodowego. 

3. Członek Partii ma prawo: 
wypowiadać się na zebraniach partyjny 
lub w partyjnej prasie w sprawach doty- 
czących Partii; 
omawiać i krytykować na zebraniach par 
tyjnych pracę każdego działacza partyjne- 
go; 
brać czynny udział w wyborach i być Wy- 
bieranym do władz partyjnych; 
być obecnym na zebraniach partyjnych, 
które mają powziać uchwałę dotyczącą oce 
ny jego działalności lub postępowania; 
zwracać się w każdej sprawie bezpośred= 
nio do instancji partyjnej dowolnego szcze 
bla, aż do KC włącznie, E 
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EXPRESS ILUSTR 


Chiny obudziły sie! 


Wspaniałe zwycięstwo Armii Ludowej na wszystkich frontach 


Dla wielu naszych czytelników sło-] 


wo „Chiny“ łączy się nieodzownie z 
wielkim murem chińskim, z ryżem, z 
powodziami, pochłaniającymi rocznie 
miliony mieszkańców tego kraju, z 

larniami opium i z jakąś kilkuset- 
miionową armią żóltoskórej, skośno- 
«kiej ludności, która żyje w nędzy o 
głodzie i chłodzie. 

Takie Chiny znaliśmy z książek, opo- 
wiadań i gazet. Jednakże od kilkuna- 
stu lat, poznajemy inne Chiny. Chiny 
walki i zwycięstw ludu i mas pracują- 
cych. Co pewien czas na szpaltach 
prasy ukazują się wiadomości o długo- 
trwałych, potężnych zmaganiach i zwy 
cięstwach Chińskiej Armii Ludowej. 

Przed kilkoma dniami znowu gazety 
ca'ego. świata poczęły wymieniać naz- 
wy miejscowości znanych nam z tych 
opowiadań w związku z Wspaniałą ofen 
sywą Armii Ludowej. Cokolwiek się 
jednak pisze o tych operacjach wojen- 
nych, jakiekolwiek nazwy wymienia — 
wszystko to wobec szybkich postepów 
ł zwycięstw tej armii, może za kilka 
dni stać się nieaktualne, 

Jednakże z tej powodzi miast i 
ogromnych strat, jakie poniosły woj- 
ska Czang-Kai-Szeka, możemy przed- 
stawić ogólny obraz sytuacji. 

Dla lepszego uzmysłowienia sobie 
odleglości jakie przeszła Armia Ludo- 
wa należy podać, że przestrzeń 
pozostająca pod całkowitą władzą 
Ck Ludowych wynosi 3.000 km., zaś 
ze wschodu na zachód około 900 km. 
W orbicie działań wojennych znajduje 
się już obecnie Nankin — stolica 
Czang'Kai-Szeka i Szanghaj — wielkie 
ralasto portowe. 

Na tle tych zwycięstw, niezmiernie 
ważns sq uchwały 6-go kongresu chiń- 
skich związków zawodowych, który zo- 
stał zwołany jeszcze przed rozpoczę- 
ciem nowej wielkiej ofensywy. 

Nie jest również rzeczą przypadku, 
że kongres ten zwołany najpierw, jako 
kongres związków zawodowych z tere“ 
nów wyzwolonych Chin, zamienił się 
w oxólno-chiński zjazd przedstawicieli 
robotniczych Chin. 


todzienna nowelka „kKxzpressu'* 


Złoto tyrana . 


Raporty wszystkich delegatów z te- 
renów wyzwolonych wskazywały na 
poważne osiągnięcia w dziele odbudo- 
wy, w masowym rozszerzaniu akcji 
kultuarlnej i wprowadzeniu w życie 
wzorowego ustawodawstwą socjalne- 
go. 

Jaskrawym kontrastem do sprawoz* 
dań delegatów z terenów wyzwolo- 
nych były przemówienia, opisujące nę- 
dzę na obszarach koumintangowskich. 
Delegaci z tych prowineji musieli prze- 
jechać tysiące kilometrów okrężną dro 
gą, przy czym podróże ich trwały nie- 
raz długie miesiące. 

Opisywali oni krwawy terror stoso* 
wany przeciwko robotnikom, podejrza- 
nym o przynależność do tajnych związ 
ków zawodowych, opowiadali o korup- 


cji o wzrastającej fali niezadowolenia, |: 


o buntach chłopskich i o brutałnym za- 
chowaniu się żołnierzy amerykańskich, 
którzy chińczyków traktują jako „żół- 
tych Murzynów”. 

W atmosferze niebywałego entuzjaz 
mu 519 delegatów calej Republiki Chiń 
skiej uchwalono końcową rezolucję; 
która w imieniu 3 milionów zorganizo* 


wanych na terenach koumintangow- 
skich robotników*zapewnią władzę lu- 
dową, że kiedy Armia Ludowa wdzie- 
rać się będzie na nowe  teryorium, 
otrzymą Ona Olbrzymie poparcie ze 
strony ludności, 

Dziś, kiedy ofensywa Armii Chiń- 
skiej rozwija się w całej pełni, uchwa* 


ły 6-go kongresu są Wciełane w czyn| 


na każdym skrawku tego olbrzymiego 
kraju- 

Nie pomogą miliardy dolarów, jakie 
imperialiści amerykańscy pakują do 
kieszeni Czang-Kai-Szeka, nie pomoże 
broń, samoloty i amunicja, dostarcza” 
ne przez armię amerykańską. Wall 
Street jest bezradna wohęc olbrzy” 
mich sił, które wyzwoliły się w masach 
chińskich. 

Slusznie konkluduje angielski mle- 
sięcznik „Labour Monthly“, omawiając: 
sytuację w Chinach: 

Napoleon kiedyś powiedział: „Chiny, 
to drzemiący olbrzym. Dajcie mu 
spać, bo jak się obudzi — poruszy ca- 
ły świat”, ý 

Chiny obudziły się. I skutki tego wi- 
doczne są na całym świecie! (b) 


Wymowna tabela wojny 


Dlaczego USA sprzeciwia ą się wnioskom radzieckim 


Dlaczego ZSRR walczy o pokój i rozbrojenie, a Stany Zjednoczone sprzeci- 
wiają się wnioskom radzieckim? — Pytanie takie stawia nowojorski „Daily Wor- 
ker“ | zamiast odpowiedzi przytacza następującą tabelę: 


STRATY LUDZKIE W DRUGIEJ WOJNIE ŚWIATOWEJ. 


ZSRR 
7.500.000 — zabitych, 
15 mitionów — sierot, 


U: 8, A. — 270.000 — zabitych. 


26 milionów ludzi pozbawionych mieszkan. 
STRATY MATERIALNE W DRUGIEJ WOJNIE ŚWIATOWE), 


Z.S,R,R. 5 
1,710 — zniszczonych mľast, 
70,000 — wsi, 


U 8. A. — ŻADNE, 


100.000 — gospodarst=» naństwowych 1 5pu: 


dzielczych, 
31.500 — fabryk, 
40.000 — szpitali, 
34.000 — szkół, 
4.100 — stacji kolejowycn, 
200 milionów sztuk bydła, 


ZYSKI PRODUCENTOW BRONI 


Z.B.R.R. — ŻADNE 


Twardy despota, Ibn Sahab, szeik| wany. Bladła przed nim służba hare- 


jednego z wielkich arabskich plemion, 
doceniał wprawdzie pewne zdobycze 
europejskie i chętnie przyjmował od 
przedstawiciela jednego z mocarstw 
zachodnich funty szterlingów, ale kie- 
dy zachorował, zamiast wezwać euro- 
pejskich lekarzy, zwyczajem swoich 
przodków zwrócił się do znachorów. 

Znachorzy długo badali swego pana 
| kiwali głowami, wreszcie najstarszy z 
nich odezwał się. 

— W gwiazdach I w oczach twoich 
jest napisane, o wielki panie, że mu- 
sisz wkrótce umrzeć! Jednakże mo- 
żesz jeszcze odsunąć dzień swojej 
śmierci i może Allah da ci pożyć w spo 
koju długie, długie lata. 

— W jaki sposób mogę to uczynić? 
— zapytał Ibn Sahab. 

— Musisz spełnić bodaj jeden dobry 
uczynek, a Allah odmieni twój los! — 
zawyrokował stary znachor i głębo* 
kim ukłonem pożegnał swego władcę. 

Ibn Sahab zostawszy sam zamyślił 
się głęboko. 

Przez całe swoje długie życie nie 
zdarzyło się jeszcze, ażeby wyświad- 
czył komuś drobną bodaj przysługę. 

Wszyscy drżeli przed nim. Bali się 
go panicznie ogrodnicy, którzy w cie- 
nu palm uprawiali swoje niewielkie 
pólka i kupcy, przewożący na wielbłą- 
tach swoje towary i rzemieślnicy, któ 
rzy 'w wąskich uliczkach miasteczka 
sarhowali skóry i tkali wzorzyste dy- 


mowa i drżały żony. 

Wiele rzeczy umiał zrobić szeik Ibn 
Sahab, ale głęboko zastanawiał się te- 
raz jak i w jaki sposób spełnić jakiś 
dobry czyn. 

W pierwszej chwili pomyślał o tym, 
ażeby obdarować biednych rodziców 
swojej najmłodszej żony. Porzucił jed- 
nak swoją myśl, bo zrozumiał, że wy- 
nikną z tego kwasy wśród jego innych 
zazdrosnych i zawistnych żon. 

A może wyróżnić kogoś ze służby 
pałacowej? I to też byłoby niewłaści- 
we wyjście z sytuacji, bo wpłynęło by 
demoralizująco na resztę służby. Nie, 
najlepiej będzie, jeśli szeik wyświad- 
czy swoją łaskę komuś obcemu spoza 
obrębu pałacu. 

Następnego popołudnia Ibn Sahab, 
wziąwszy z sobą spory mieszek złota 
udał się. do miasteczka, 

Za przykładem wielkiego kalifa, Ha- 
run Al Raszyda przebrał się- wpraw- 
dzie w szaty bardzo niepozorne, ale 
wszyscy znali dobrze swego pana i już 
z daleka kłaniali mu się uniżenie. 

Rymarze szyjący siodła i tkacze pra” 
cujący przy warsztatach i kupcy sie- 
dzący przed swoimi kramikami nisko 


U. S. A, — 52.000.000.000 dolarów. 


w żelaznej garści terroru pomyśli, że 
się zestarzałem ,że zniedołężniałem i po 
czytawszy to, co jest moją łaską, za 

oją słabość, gotów jeszcze podnieść 

ę przeciwko mniel.. Nie, nie mogę 
obdarować swoim złotem nikogo z 
tych, którzy mnie znają. 

Wędrując dalej już na krańcu mia- 
steczka znalaz! młodego człowieka, któ 
ry odpoczywał w cieniu palm, 

Nieznajomy był widocznie nie tutej- 
szy, bo na widok władcy nie ukłonił 
mu się wcale, ale w dalszym ciągu 
spoglądał w milczeniu na zarysy cieni, 
jakie.na lotne piaski rzucały gałęzie 
palm. 

Szeik przysiadł się obok niego | za- 
pytał: 

— Zali jesteś tu obcym, przyjacie- 
lu? Nigdy jeszcze nie widziałem cię 
dotychczas w naszym miasteczkul 

— Tak, rzeczywiście jestem obcy! 
— odparł zapytany. 

— Co cię tu przygnało? Czy bieda? 
Czy chciałbyś znależć tutaj więcej 
szczęścia niż w swojej ojczyźnie? 

— Bieda jest wszędzie tam, gdzie 
możni szeikowie gnębią prosty lud! 
I dopóki będą szeikowie, lud nigdy nie 
znajdzie szczęścia! — rzekł w zamyśle” 
niu nieznajomy. 

Ibn Sahab upewnił się w tym, że 
skoro młody Arab" mówi tak źle o 


pochylali głowy na widok strasznego | szeikach widocznie nie zna go i nigdy 


władcy, a Ibn Sahab, wędrując dusz-inie będzie wiedział, 


nymi uliczkami dochodził do wniosku: 

— Tu znają mnie wszyscy i wiedzą 
kim jestem! Jeśli wyświadczę. komuś 
jakąś przysługę i okażę mu serce, ca- 
İv naród, który w tej chwili trzymam 


kim był jego do- 
broczyńca. Wsunął mu więc do ręki 
woreczek ze złotem, rzucił krótko 
„Niech Allah bedzie z toba“ i szybko 
oddalił się. 
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Nasze fóly 


ZNIECHĘCONA ZOSIA; Kompleks niższo 
ści, o którym Pani pisze, mógł być spowodo* 
wany na sgutek nieodpowiedniego  postępo- 
wan'a Jej Otoczenia w okresie Pani dzieciń- 
stwa. Często bowiem spotykamy ludzi, któ- 
rych krytyka ich osoby, szczególnie jeśli wy- 
rażona jest stale i nie zawsze sprawiedliwie, 
wprawia ich w stan przygnębienia ; depresji, 
która paraliżuje ich energię i wszelką in'cj 
tywę. Pod wpływem tych  lekcew 
uwag | docinków zaczynamy rzeczy: 
wierzyć, że jesteśmy do niczego i czasami 
może to przybrać farmę wręcz chorobliwą. 
Powinna Pani starać się przezwyciężyć ten 
stan, a jeśli to nie pomoże radzimy Pani 
udać się do Państwowego Instytutu Higieny 
Psychicznej przy ul, Narutowicza 59a, gdzie 
mieści się poradnia dla osób dorosłych, które 
cierpią na wyczerpanie nerwowe, depresją 
itp. 


P. J. Z KALISZA: Najlepiej i najmilej bẹ 
dzie na pewno i Jej towarzystwu, jeśli nie 
będzie się Panj starała zachowywać w jakiś 
specjalny i wyszukany sposób, Swobodny 
i naturalny sposób bycia i prowadzenia roz- 
mowy zjedna Pani bez wątpienia więcej sym 
patij u znajomych, niż poza i sztuczność, z ia 
ką się Pani stara prowadzić konwersację, 
Nie należy zastanawiać sę bez przerwy, 
czy to, co Pani mówi jest „biyskotliwe" 1 
„efektowne”. Postępując tak, zraża sobie Pa 
ni ludzi, którzy bez trudu mogą to zaobset- 
wować. Proszę pamiętać więc o naszych uwa 
fach | stosując się do nich, przekona się Pa 
mi, że będzie ona chętnie widywana w jak 
najszerszym towarzystwie, z 

». +., 


JANINA WIDAWSKA: Powinna Pani zwró 
cić się oficjalnie do tych wszystkich instytu 
cji kontrolujących, aby podały Pani nazwi- 
ska ludzi, którzy Panią oczerniają, Przeciwko 
tym należy wystąpić na drogę sądową i raz 
na zawsze uregulować tę przykrą dla Pani 
sprawę. Jeśli chodzi o zwrot pieniędzy pobra 
nych na remonty komórek, nie podaje Pani 
kto wywiesił taką kartkę į dlatego też nic w 
tej kwestii nie możemy Pani poradzić. 

WEJ 


DBAŁA ŻONA: Pracując, pragnie Pani je 
dnocześnie, zupełnie słusznie, aby ręce Jej że 
ły starannie utrzymane i gładkie, a nie po- 
pękane i szorstkie. Należy w tym celu co“ 
dziennie smarować ręce tłustym kremem, a 
raz w tygodniu użyć do rąk gliceryny zmie- 
szanej z z amoniakiem. Mieszanka ta wybie 
la w znacznym stopniu skórę. 


OGŁOSZENIE 

Zw. Sam. Chł. Zrzeszenie Ogrodnicze 
na Wielką Łódź i pow. łódzki urządza 
w czasie od 15. 11. 1948 do 15 marca 
1949 r, oztero-miesięczny 

KURS OGRODNICZY 

Wykłady odbywać się będą cztery 
dni w tygodniu w godz. 18 — 20.30. 

Zapisy przyjmuje i udziela informa- 
cji Sekretariat, Piotrkowska 80, I p. 
tel. 113-80, w godz. 8 - 15-ej. 12037: 


Tego samego wieczora w małej ka“ 
wiarence na przedmieściu zebrało się 
grono młodych rewolucjonistów arab" 
skich, którzy od dawna już marzyli o 
tym, ażeby oswobodzić swoją ojczyznę 
od znienawidzonego despoty, Ibn Sa* 
haba. Na zebranie to przybyło również 
i kilku delegatów sąsiednich plemion. 

— Najlepiej byłoby dokonać zama* 
chu i, napadlszy ma pałac tyrana, za* 
łatwić się z nim kategorycznie! Ale 
niestety, pałacu jego strzeże świetnie 
uzbrojona gwardia. Jesteśmy bezsilni 
wobec jego przewagi, bo czymże są 
nasze staroświeckie flinty wobec jego 
karabinów maszynowych? A, niestety, 
nie mamy pieniędzy ażeby nabyć lep- 
szą broń... — mówił przewodniczący. 

Nagle jeden z delegatów młody, 
przystojny Arab podniósł się z miejsca 
1 rzekł: 

— Przedziwne są wyroki Opatrzno- 
ści! Kiedy dziś po południu odpoczy- 
wałem po podróży w cieniu palmy, 
przysiadł się do mnie jakiś stary czło* 
wiek i pogwarzywszy ze mną przyjaż- 
nie, ofiarował mi worek złota, To zło- 
to spadła nam dosłownie z nieba! Ża- 
kupimy za nie europejskie karabiny 
maszynowe i granaty ręczne i tak 
uzbrojeni uderzymy potem na pałac 
Ibn Sahaba! 

— Tak też t będzie! — krzyknęli z 
zapałem inni. A dwa tygodnie potem 
powstanie ludowe obaliło rządy znie- 
nawidzonego tyrana, sam zaś Ibn Sa- 
hab zginął wśród ruin swojego nała* 
CU.+6 
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PRZ 


DOZORCA: — Co się stało? A to, Ko- 
misyja Specjalna szuka Śpikal Wedle 
śpekulacji, znaczy Się... 

LITERAT: A on zwiał, co? 

DOZORCA: — Anol.., 


„„Łyczymy sukcesów!" 


Włókniarze radzieccy dzię- 
kują za pozdrowienia 

Zarząd Główny Zw. Zawodowego 
Włókniarzy w Łodzi otrzymał pismo 
Komitetu Centralnego Pracowników 
Przem. Włókienniczego ZSRR, 

W piśmie tym Komitet Centralny 
dziękuje polskim włókniarzom w imie- 
niu milionowej rzeszy włókiarzy ra- 
dzieckich za braterskie pozdrowienia z 
okazji 3l-ej rocznicy Wielkiej Rewolu- 
cji Listopadowej, 

Pismo, podpisane przez Nonnę Mura 
wiową, przewodniczącą organizacji za- 
wodowej włókniarzy radzieckich, koń- 
czy się następującymi słowy: 

„Życzymy Wam | za waszym pośred- 
nictwem całemu Narodowi Polskiemu 
jeszcze większych sukcesów‘ na polu 
hudownictwa Polski Demokratycznej, 
dalszego powiększenia dobrobytu pra” 
cujących i nacjonalnej niepodległości 
Waszego kraju. 

Dalsza przyjaźń Związków Zawodo- 
wych ZSRR i demokratycznej Polski 
umocni jedność szeregów międzynaro- 
dowego ruchu związkowego i jego kie* 
rującego sztabu Śwłatowej Federacji 
Związków Zawodowych w walce o po- 
kój przeciw podżegaczom wojny”. 


wg” 
Milion złotych 
jako premia za wydajną pracę 
Zakłady Przemysłu  Włókienniczego 
im. Teodora Duracza uzyskały premię w 
wysokości 1 miliona złotych w ramach 
podjętego współzawodnictwa pracy. 
Rozdanie indywidualnych premii przo 
downikom pracy, którzy uzyskali najlep- 


, sze wyniki, odbędzie się w nadchodzą- 


cą niedzielę o godz. 9.45 w świetlicy 
Zw. Zawodowego Przemysłu Dziewiar- 
sklego przy ul. Kilińskiego 145. (k) 


Złotek dzielnicowy 


uruchomiony będzie na 15 

grudnia 

Prace nad wyremontowaniem budyn* 
ku przy ulicy Mielczarskiego 35 szyb- 
ko postępują naprzód. Jak wiadomo 
będzie się tutaj mieścił III złobek dziel 
nicowy. Początkowa otwarcie nowego 
żłobka projektowano na-styczeń przy- 
szego roku. Zarząd Miejski, przystę 
pując do wzmożonej pracy dla uczcze- 
nia faktu połączenia się obu partii ro- 
botniczych, postanowił m. in. przyspie- 
szyć otwarcie żłobka, zobowiązując się 
wykonać wszystkie prace do 15 grud- 
nia. 

Już teraz przygotowuje się program 
zaopatrzenia żłobka w urządzenia, bie- 
liznę i ubranka dla dzieci, wszelkie 
gry, zabawki itp. Matki pracujące zy- 
skają jeszcze jedną pożyteczną placów- 


kę. 
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YGODY WICKA 


RZEŹNIK: — Ranyjuleki Gotowi mniej LITERAT: — Panie Wiciu! Komisja spe 
jeszcze gdzieś na „wczasy“ wyprawić!|cjalna poszukuje tego podobnego do| RZEŹNIK: Ranyjuleki Wsypal Już 
Ale wiem, co zrobię: przyłączę się do| Wacka rzeźnika! Oto obaj idąl Ale który|są na tropiel Trzeba wiać!... 
tego grubaska! Przecież nikt nas nie roz| jest rzeźnikiem? WACEK: — Serwus, panie Szpiki Cze- 
różni... WICEK: — Zaraz się wykrylel... mu pan tak ucieka? 


iDo końca roku 


ani jednego bezdomnego! 


Wszysikie rodziny z zagrożonych domów otrzymają nawe mieszka- 
nia do 15-go grudnia. — Nie zapomniano też © profesorach łódzkich 


Do podjętej przez wszystkie agendy miejskie akcji, mającej na |już przesiedlić. W 45 budynkach bylo 
celu poprawe warunków komunalnych ludności m, Łodzi ku uczczeniu ch rodzin. Mówię było, bo 
kongresu połączeniowego partii robotniczych, przyłączył się również Wy- stała już przesiedlona, W cią* 
dział Kwaterunkowy. Przedstawiciele tej instytucji złożyli obecnie zobo- |gu ostatnich dni udało się nam uzy- 
wiązanie. że do końca rb. nie będzie w Łodzi ani jednego bezdomnego, |skać około 150 izb mieszkalnych, do 
zaś do dnia 15-go grudnią wszystkie rodziny, mieszkające w domach | których skierowaliśmy sto  kilkadzie 
przeznaczonych do rozbiórki, zostaną przesiedlone do odpowiednich lo- |siąt rodzin. Zostały jeszcze ponad 250 
kali. rodzin i dla nich właśnie szukamy 

Ponieważ problem mieszkaniowy ży“ że sytuacja na tym odcinku wygląda | wszelkimi sposobami mieszkań., 
wo interesuje znaczną ilość mieszkań: | różowo. Bardzo wiele rodzin mieszka| Z dalszych wyjaśnień naczelnika do- 


WICEK: — Łapać spekulantal 


ców naszego miasta, udaliśmy się wczo| w złych warunkach, a już w najgor- wiadujemy się, że codziennie przesie* 
raj do naczelnika Wydziału Kwaterun=| szych ci wszyscy, którzy żyją jak na| dla się około 30 rodzin łódzkich. Jeżeli 
kowego ob, Młynarczyka, prosząc o ja-|wulkanie 'w domach, przeznaczonych, Więc nawet tempo akcji osłabnie, a nas 
kieś bliższe szczegóły, dotyczące tej| do rozbiórki. stapi to niewątpliwie w miarę wyczer= 
akcji. Rozbiórkę domów  podzieliliśmy na| pywania się wolnych lokali — mimo 
— Trudności są olbrzymie — komu: |trzy etapy. Natychmiastowemu zbu-|t0 sprawa będzie zwycięsko doproWa* 
nikuje naczelnik Młynarczyk — doło"| rzeniu tj. w nieprzekraczalnym  termi-| dzona do końca. 
żymy jednak wszelkich starań, aby w|nie do 2 miesięcy podlega na terenie] Skąd władze biorą lokale — pisaliś 
terminie wypełnić nasze zobowiązania.| Łodzi 45 domów, w drugim etapie tj.| my już przed kilku dniami. W mieście 
Jeżeli idzie o bezdomnych, to znaczy| w ciągu sześciu m'esięcy musimy zbu | odbywa się generalną kontrola wszy* 
osoby w ogóle nie posiadające dachu | rzyć 38 budynków, w trzecim — w ter-|stkich mieszkań i lokali „użytkowych, 
nad głową, to takich na szczęście jest| minie od 9 do 12 miesięcy — 12 bu-| przy czym wykorzystywana jest każda 
bardzo mało. Mieszkań zasadniczo nie | dynków. możliwość wydzielenia części więk= 
mają tylko ci, którzy Obecnie przyby- Oczywiście najbardziej szych lokali. 
wają do Łodzi. Nie znaczy to jednak,|nas sprawa tych — Muszę stwierdzić — komunikuje 
k naczelnik Młynarczyk — że społeczeń- 
stwo łódzkie zaczyna już lojalnie pod* 
Na ryn u mięsnym chodzić do tego palącego problemu Od 


interesuje 
rodzin, które trzeba 


czasu do czasu zgłaszane są do nas 

oñez si o 10 adresy opróżniających się lokali, Wczo 
raj na przykład doniesiono nam, że 

przy ul. Piotrkowskiej 88 zwalnia się 

Ceny od 15-g0 T bez zmian 4-izbowy lokal, zajmowany dotąd 


Na wczorajszym posiedzeniu Komisji 
Cennikowe| m. Łodzi omówiono szero- 
ko obecną sytuację na odcinku aprowi- 
zacyjnym, zastanawiając się czy należy 
wprowadzić jakieś zmiany do urzędowe 
go cennika od dnia 15 bm. 

Opierając się na meldunkach z Łodzi 

tzrenu członkowie Komisji stwierdzili, 
że poważnej poprawie uległa sytuacja 
na rynku mięsnym. Wprawdzie są jesz- 
cze trudności, ale o wiele mniejsze, niż 
to było dotąd. Najlepiej zresztą mówią 
o tym liczby, dotyczące uboju na tere- 
nie Rzeźni Miejskiej w Łodzi. 

Wczoraj spędzono na targowisko po- 


O tym, że rynek coraz bardziej nasy- 
ca się towarem może świadczyć fakt, że 
rzeźnicy którzy dotąd dodawali do mię 
sa po pół ćwierci kg. słoniny, obecnie 
wydają już po ćwierć a nawet po pół 
kilograma. | 

Ponieważ | na innych odcinkach sytu- 
acja również przedstawia się zadowala- 
jąco, Komisja postanowiła nie wprowa- 
dzać żadnych zmian do cennika, toteż 
od 15-go bm. za artykuły żywnościowe 
będziemy pzacili tak samo, jak dotąd.” 

Cennik został jedynie uzupełniony no- 
wą rubryką, której dotąd nie posiadał 
Są to ceny serów. W sprzedaży detalicz 
nad 700 sztuk n'eroqacizny, we wtorekjnej ser ementalski i grojer kosztuje od 
około 800 sztuk itd. Do niedawna liczha|550 do 890 zł. kg. (zależnie od qatun- 
zaś sprzedawanych na targowisku świń |ku), ser edamski — od 370 do 600 zł, 
nie przekracza*a 500 sztuk. tylżycki — od 330 do 540 zł., itd. (s) 


Bezpłatne wezasy za wydajną prace 


Z pożyteczną minicjatywą wystąpił pierwszym rzędzie przodownicy pracy, 
Zarząd Główny Związku Pracowni-j którzy w roku bieżącym nie korzystali 
ków Sądowych i Prokuratorskich. jeszcze z pobytu w domach wypoczyn* 


przez firmę „Żakard*, która przepro* 
wadza się na ul. Południową do pos 
mieszczenia przemysłowego. Natych= 
miast wsiedliliśmy tam trzy rodziny z 
rozbieranego budynku przy ul. Kiliń* 
skiego 16. 

Dotychczas każdy starający słę o 
mieszkanie musiał sam wyszukiwać so- 
bie lokal, obecnie szukają nie tylko pe- 
tenci, ale także i nasi kontrolerzy, Aże 
by zaś wypelnić swe zobowiązanie po- . 
stanowiliśmy, że w ciągu najbliższych 
tygodni załatwiane będą tylko i wy- 
lącznie wnioski bezdomnych i lokato* 
rów ruder- Inni mogą poczekać, ba 
przecież mają dach nad głową... 

W akcji swej władze kwaterunkowe 
nie zapomniały także - 0 profesorach 
lódzkich, którzy od trzech lat bezskute 
cznie kołatają o mieszkania. Okazuje 
się, że gdy w międzyczasie wiele osób 
otrzymało już mieszkania, zajęci wy* 
kładami i pracą naukową profesorowie 
nadal nie mają własnych lokali, miesz- 
kając kątem u znajomych, czy w kotes 


Niezależnie od premii pieniężnych, | kowych. lach. W ciągu ostatnich dni kwateru* 
przyznawanych za wydajną pracę —| Zarząd Związku wychodzi ze słusz-| nek wyszukał kilka pierwszych miesz* 
wprowadzono drugi rodzaj premii w| nego założenia, że ta nowa forma pre-| kań, które opieczętowano. Do miesz* 


postaci bezpłatnych 2-tygodniowych po mii — przez poprawę zdrowia pracow-| kań tych wprowadzi się jeszcze w tym 
bytów w domach wypoczynkowych, | ników i racjonalny odpoczynek — przy, tygodniu kilku najbardziej zasłużonych 
prowadzonych prze tę org. zawodową.| czyni się niewątpliwie do zwiększenia|i najbardziej potrzebujących  profeso* 

Z wczasów tych mogą korzystać w' wydajności pracy (x) TÓW 


u 
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„Grabież u foża chorego 


Nadużycia lekarzy 


będą zwalczane przez czynnik społeczny. — Władze nie 
zamierzają ograniczać prywatnej praktyki lekarskiej 


Ostatnio bardzo często dobiegają ska” 
gi na pobieranie w szpitalach, sanato- 
riach | klinikach nielegalnych, dodatko- 
wych topźat za leczenie i operacje, na 
przeciąganie pacjentów do prywatnych 
lecznic i gabinetów, jak również na le- 


czenie prywatnych pacjentów w społe:|w c 


cznych zakładach leczniczych. = 


Otrzymano również wiadomości o nie- | ogran'czenia praktyki prywatnej, a jedy. z 
dyskwalifikację nie stojących na va! s iego, muszą być usunięte: z lecznictwa 
| spańecznego! 


dozwo!onym handlu lekami Ubi 


czai 


ni oraz o kierowaniu ubezpieczonych doł 


prywatnych aptek, dających za to pro- 
cent lekarzowi, 

Częste są również wypadki, zwłaszcza 
na prowincji, gdy gabinety i ambulatoria 


przyszpitalne wykorzystywane są na bry| 


watne potrzeby lokarza, a opiaty za za- 
biegi w nich — inkasowane są na włas- 
ny rachunek. 

„JOS! to grabież u łoża cz'owieka cho- 
rego lub walczącego ze śmiercią” — w 
taki oto lapidarny sposób określił 
życia dr. Henryk M 
konterencji, jaka się odbyła w Minister 
stwie Zdrowia w ze wszczętą 
walką z nadużyciami świata lekarskiego. 

Wiceminister dr, Sżtachelski, dyrektor 
departamentu lecznictwa dr. Rutkiewicz 
oraz przedstawiciel Komisji Specjalnej 
zaatakowali metody „sklepikarstwa”, sto 
sowane przez nisktórych lekarzy na te- 
ren'e szpitalf, sanatoriów, ambulątoriów 
kinik I Ubezpieczalni Spoecznej. 

Przytoczono liczne fakty poważnych 
nadużyć i wykroczeń, popełnianych ze 
szkodą dla najszerszych rzesz potrze- 
bujących pomocy ł opieki lekarskiej. Je- 
don z lekarzy w Kłodzku kradł z PCK pe- 
n'cyllnę 1 sprzedawa? ją prywatnym pa» 
cjentom, inny znowu odmówił trzy razy 
przyjścia co śmiertelnie chorego dziec- 
ka, pewlen lekarz z Wa'brzycha z dota- 
cji na dożywianie chorych dzieci przy: 
właszczył sobie 5.000 złotych, gineko- 
tog z tego samego miasta przez dwa la- 
ta od każdej pacjentki pobiera: po 5 — 
7 tysięcy złotych, jako dodatkową opła- 
tę dla siobie. 

Długa jest litania nazwisk lekarzy, któ 
rzy dopuścili się rozmaitych wykroczeń. 

Organizacje lekarskie nie brały dotąd 
czynnego udziału w _ uspołeczniani. 
swych członków i zapobieganiu naduży- 
ciom, walkę ze „sklepikarstwem* musi 
więc rozpocząć czynnik społeczny. 

Postanowiono powołać przy Radach 
Narodowych komisje siużby zdrowia, ja 
ko społeczny czynnik kontrolujący. Za- 


S.MICHAŁOWSKA 


Janka pukała leciutko ołówkiem po 
stole, 

— Kiedy to ja stąd wyjdę, pani Chomi 
czowa? Prędzej chyba umrę tutaj... 

— O, rzeczywiście. Głupstwa gadasz 
Ja stara jestem, a nie myślę o umiera- 
niu. A cóż dopiero ty. Sama młodość. 

Pokiwa'a naraz żałośnie głową. 

— Szkoda cię, Wierzbicka. Tak wcześ- 
nie i już cię życie dosięgio... 

— Mnie życie dosięgło już, gdy mia- 
łam dwanaście lat — rzekła zwolna Jan- 
ka. 

Ostry dzwonek zwiastował zakończe- 
nie zajęć. Przy maszynach powstał ruch. 

Kobiety prostowały umęczone plecy. 
i zwijały szybko robo 
dzień mińął, jeden d 
ności. 


ń bliżej ku wol- 


Janka stanęła w swej maleńkiej celi | sz 


tuż przed oknem. Duże żelazne pretv 


- | równolegle druga akcja 
|| mów robotniczych. PORE > 

Już w nadchodzący poniedziałek od-| inicjatywy, obiecując wydatną 
będzie się pierwsze organizacyjne po-| miasta w zamierzonych inwes 


» Jeszcze jeden | w 


komunikowano również, że w najbliż- 
Szym czasie zrew'dowane bedą płace w 
lecznictwie. i wyrównane zbyt rażące dys 
proporcje. 

Na zakończenie obrad wiceminister 
Sztachel: wiadczył, że kroki podjęta 
zwalczania nadużyć wśród leka- 
rzy nie mają na celu zlikwidowania czy 


ściwym poziomie jednostek. 


EXPRESS KLUSTER 


Na szczęście ogół lekarzy wykazuje 
zrozumienie potrzeb społeczeństwa | 
ie tylko nie uchyla się od swych obo- 
ązków, ani nie nadużywa Stanow 
ale pracując z całym oddaniem dla pa: 
cjentów, przyc 
czn'ctwa społ 
ziomie, Szkodliwe zaś: jednostki, przyno 
szące ujmę dobremu imieniu lekarza pol 


Pół miliarda złotych 


na budowe domów robotniczych w Łodzi 


Jak już  donieśliśmy, niezależnie 
od akcji budowlano - mieszkaniowej 
ZORu, podjęta będzie przez Po- 


Mieszkaniową 
budowy do- 


wszechną Spółdzielnię 


siedz tej spółdzielni mieszkan'owej, 


W sumie fundusze mają wynieść 
około pół miliarda złotych na pierwsze 
potrzeby i pierwsze budowle. 

Prezydent Stawiński z całym uzna” 
niem i zrozumieniem odniósł się do tej 
pomoc 
cjach, 
jak również wydzielenie odpowiednie* 


opartej o ruch zawodwy naszego mia-| £0 terenu pod mające powstać osiedle 


sta. 
Fundusze PSM-u składać się będą z 


robotnicze. 
Budową domów robtniczych rozpocz: 


t. zw. funduszów patronalnych Central] nie się wczesną wiosną nadchodzącego 


nych Zarządów Przemysłowych oraz 


Zarządów Głównych Zw. Zawodowych, | wszelkie 


Do tego czasu opracowane będą 
projekty i kosztorysy, jak 


roku. 


jak również ze składek 150-tysięcznej| również przygotuje się materiał budul- 


rzeszy członków organizacji zawodo- 


wych i dotacji państwowych. 


cowy, aby jak najwcześniej przystąpić 
do wstępnych prac, (5) 


Więcej pociagów podmiejskich! 


Przed usprawnieniem komunikacji kolejowej gaz NARA 


Przedstawiciele DOKP Łódź udali 
się na ogólnokrajową naradę przedsta- 
wicieli wszystkich dyrekcji kolejowych 
w Poznaniu, celem przedstawienia po- 
stulatów i bolączek naszego miasta w 
związku z opracowywaniem nowego 
letniego rozkladu jazdy na kolejach 
państwowych: 

Do najważniejszych bolączek należą 
długie postoje dalekobieżnych  pocią* 
gów na małych stacjach. Przedłuża to 
bowiem czas podróży i naraża na tło- 
czenie się w wagonach tych pasażerów, 
którzy jadą do niezbyt odległych miej- 
scowości, 

Dlatego też jednym z postulatów Ło 


28) 


dzieliły okno na kilkanaście równych 
kwadracików. Świat widziany przez to 
Okno był okratowany i daleki. Hen, poza 
murami więziennymi bielały otulone śnie 
giem pola. Wiatr smegał nagie drzewa, 
ugiqały się ku ziemi... 

Boże Narodzenie... Święto rodzinne, 
pełne czaru | słodkiego szczęścia. Za- 
pach świerkowego drzewka snujący si 
po pokojach, czyjeś łagodne, uśmiech- 
nięte oczy. Zapomniana melodia kolędy, 
tkwiąca gdzieś w podświadomości od 
tamtych czasów. Kolęda z dzieciństwa... 

Już nigdy. więcej blask choinkowych 
świeczek nie był tak jasny, jak wtedy... 

Janka oparta ręce o kratę. Tam gdzieś 
H ludzie siadają do wieczerzy 
lą się opłatkiem, mają łzy 
ysiące dziecięcych serdu- 
w podnieceniu na widok pa- 
czek. ułożonych ond choinka.. 


j. 
Eh. 


dzi jest żądanie zwiększenia w letnim 
rozkładzie jazdy liczby pociągów lokal 
nych do najbardziej uczęszczanych 
miejscowości. 


Na konferencji poruszona będzie rów | jak najwcześniejsze 
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. śą 
nie zdrożeją! 
„Pogłoski wyssane z palca 

Ostatnio rozeszły się pogłoski o ma“ 
jącej nastąpić z dniem 1 stycznia 1949 
r, znacznej podwyżce opłat telefonicz" 
nych. 

W związku z tym otrzymaliśmy spe* 
cjalne pismo z Dyrekcji Poczt i Tele- 
grafów w Łodzi. Dyrekcja komuni- 
kuje, że wersje te pozbawione są ja” 
kichkolwiek podstaw, ponieważ Minis“ 
terstwo Poczt i Telegrafów nie przewi+ 
duje wprowadzenia zasadniczych zmian 
w opłatach. telefenicznych, ~ (k) 


a= s 
Artyści radzieccy 
przyjeźdżają do Łodzi 

Już za tydzień przyjeżdża do Łodzi 

grupą słynnych artystów radzieckich z 

Państwowego Baletu Wielkiego Teatru 

w Moskwie, Są to w pierwszym rzędzie 

abalerina Helena Czikwaidze I ba+ 

letmistrz Anatol Kuźnicow. 

Oprócz tego w występie wezmą 
udział solista z radia ZSRR Iwan 
Czmielew (baryton) oraz solistka Fil- 
harmonii Moskiewskiej Lidia Mielni- 
kowa (mezzosopran), Przy fortepianie 
Nina Musinian. j 

Poza wymienionymi imprezami w 
sali łódzkiej Filharmonii w dniu 18 bm. 
wystąpi znana pianistka z Filharmonił 
w Moskwie Weronika Pietrowska oraz 
| laureat Wszechzwiązkowego Konkursu 
Muzyków * Wykonawców — wioloncze 
lista Daniel Szafran. 

Bilety do nabycia w sekattariacie 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie- 
ckiej od 18 bm. 


Projekty budowli 


mają być opracowane naj- 
później do 15-go kwietnia 

Do Łodzi nadszedł wczoraj okólnik 
Ministerstwa Odbudowy w sprawie przy. 
gotowania projektu robót budowlanych, 


W myśl. otrzymanych Instrukcji, najda* 
le] do dnia 15-go kwietnia 1949 r. mają 
być opracowane kosztorysy I projekty, 
budowli. Ma to na celu: po pierwsze 
rozpoczęcie sezonu 


nież sprawa polepszenia komunikacji | budowlanego, po drugie równomierne 


na trasie Warszawa — Poznań przez 
Łódź. Dotąd bowiem pociągi kursują- 
ce na tej linii jadą zbyt długo. 

Ogólnie chodzi o skrócenie długich 
postojów na stacjach węzłowych. Wy- 
suwany jest także postulat w sprawie 
ulepszenia komunikacji z głębi kraju 
do Odry Portu (Międzyzdroje) z uwagi 
na wzrastający ruch w tej miejscowo 
ści kąpieliskowej. (t) 


Czy... czy... Łęcz ma dzieci? Czy w jego 
domu jest ten cudowny, niezapomniany: 
zapach wigilijnego wieczoru? Nie był 
więcej od tamtego dnia, gdy powiedzia 
ła, że go nienawidzi... Obraził się, nie 
przyszedł więcej. Jego drażiiwe su- 
mienie uspokolło się widocznie. Zapo- 
mniał... 

U drzwi słychać 
zamka. 

— Paczka dla Wierzbickiej i list, 

Janka trzyma pudełko, noszące ślady. 
kontroli. Wszystko, co przychodziło do 
antek, podlegało skrupulatnej re- 


zgrzyt otwieranego 


Patrzyła zdumiona na paczkę. ZaowJ 
Zbigniew Zwoliński. Nie zraża stę tym, 
że onā mu nie odpisuje na listy. Pamię- 
tał o niej w dniu Wi 

Janka przywołuje w pamięc: jego 
twarz. Jasne, pogodne oczy, gładko 
przyczesane włosy. Yówsze zadowolony 
z siebie i życia 

— Będę na panią czekał 
mój czas nadeidzie p) 

Dobrze: wychowany i wypiełegnowany 
chłopiec ze szczęśliwego, prawdziwe- 
go domu. Starannie przez ręce matczy- 
ne przygotowana bielizna, dobrze od- 
prasowany garnitu aczne obiady 
tylko takie oczywiśi 
bi. Uwielbienie ciot 


Wiem, że 


podkochiw 


rozłożenie Poszczególnych 
uniknąć niepotrzebnego 
prac w okresie Jesieni. 
Utrzymany zostanie system powierza- 
nia robót Państwowemu  Przedsiębior- 
stwu Budowlanemu i SPB z pominięciem 
procedury przetargowej. Jedynie robo- 
ty, których koszt nie przekracza 10 milio 
nów złotych mogą być powierzane 
przedsiębiorstwom prywatnym. (X) 


kliwie przez kochające serca. Otulone 
starannie miłością, jak watą. 
Odkryła pokrywę pudełka. Opadły je] 
ręce, w kolanach poczuła osłabienie, 
Na samym wierzchu, otulone w bibuł 
ki, leżały trzy przepiękne, pachnące, ró+ 
żowe goździki. Na gałązkach asparagu- 
su połyskiwały krople wody, błyszcząca 
wstążeczka z lamy zwijała się u dołu w 
sarpentynę. Mały karteluszek papieru. 
„Nie wiem, czy pani dyrektorka 
uzna za stosowne doręczyć pani i 
list, który jednocześnie załączam, 
Na wszelki wypadek przesyłam poz 
drowienia í dużo świątecznych ży- 
czeń. 


robót, aby 
„Spiętrzenia” 


Ryszard Łęcz.* 

Osunęła się na stołek. Łęcz? Łęcz?? 
Patrzyła w najwyższym zdumieniu na 
kwiaty. Wzięła je ostrożnie w dtonie. 
Powiało w szarej celi oddechem dala- 
kiego, wolnego świata. Delikatne, fryzo- 
wane płatki drżały w rękach Janki. Ma- 
łe, różowe klejnoclki zabłąkane w wię- 
ziennym pokoju... 

Jest tu mowa o liście. Więc ten list to... 
Otworzyła ozdobną, szarą kooartę, 

Tak, ten sam charskier pisma. Równe 
, kreślone energiczną, męską ręką. 


HJU góry znak, że list cenzurowano. Okrop 


ne jest to uczucie. owa skierowa- 


ajne do nas, ktoś imwviuż pierwej czytał. 


kuzynek. Życie otadkie I ułożone tros- 


'D.en.) 


EAXAPRESS ELUST 


Gołąb na giobusie:.. 


w 


Dysząc i sapiąc wtacza się pociąg na 
dworzec Kaliski. Na peronie zwraca 
uwagę kilka postaci niewieścich w nie- 
bieskich  fartuchach i białych  czap- 
kach. Na czapkach widnieje znaczek 
metalowy, Wyobrążający gołębia na 
globusie — symbol miłości bliźniego. 


Rozstawiły się wzdłuż peronu i wy- 
patrują pilnie kogoś spośród wysiada- 
jących podróżnych. W drzwiach wa 
gonu ukazuje się kobieta, trzymająca 
pieczołowicie dużych rozmiarów zawi- 
niątko. Podbiega do niej jedna z nie- 
wiast w białym czepku, odbiera z rąk 
bagaż i pomaga wysiąść. Informuje ją 
O czymś i prowadzi ze sobą. Jak mie“ 
liśmy sięotym niebawem przekonać — 
zawiniątko stanowiło „żywy bagaż“, z 
którego donośnie rozlegał się płacz nie 


mowilęcia. W ślad za nimi idzie druga 
niewiasta w białym czepku, prowadząc 
kobietę w ciąży, Ot i trzecia — pro- 
wadzi małego, może 2-letniego chłop- 
czyka z matką, z rąk której odebrała 
walizkę. 

Uderzeni niepowszednim widokiem, 
podążamy za tymi grupkami. Wchodzą 
do budyneczku, na którym widnieje 
napis: „IZBA DWORCOWA“. 


Samarytańska służba 


W Iśniącym czystością i bielą pokoju 
rozsiadły się kobiety 4 dziećmi. Niektó- 
re prowadzą ożywioną rozmowę, inne — 
zajęte swoimi myślami, siedzą smutne i 
milczące, wreszcie inńe zaabsorbowa- 
ne są swoimi maleństwami. 


Tu znajdują odpoczynek 1 nabierają 
si? do dalszej podróży matki z dziećmi. 
_Tu znajdą również pomoc kobiety ciężar 
ne oraz krótkotrwały przytułek — samo- 
tne i opuszczone. 

Izba Dworcowa prowadzona jest sta- 
raniem Ligi Kobiet, a niewiasty w bia- 
kach — to pielęgniarki. Przed 
em każdego pociągu dyżurują 
na peronie, "by pośpieszyć z pomocą stru 
dzonym podróżniczkom. Samarytańską 
służbę pełnią z poświęceniem | bez roz- 
glosu. 

Rozlega się płacz dziecka. Pielęgniar 
ka jest już przy nim. Jej pieczołowi 
dłonie uwalniają maleństwo z powija- 
ków. K'adzie je do opodal przygotowa- 
nej wanienki i kąpie. Dziecko wciąż pła- 
cze. Już otrzymuje flaszkę z mlekiem 
Cichnie. Po posiłku zasypia błogim 
snem. W sąsiednim pokoju jest kojec i 
są łóżka. Tu maleństwo w krzepiącym 
śnie nabierze sił do dalszej podróży. 

Również i matki po umyciu otrzymują 
posilek. Kojąco działa na nich atmosfe- 
ra pelna serdeczności, tworząca jakże 
mily kontrast z ciężkimi wajinkami nie- 
dawno odbytej podróży. 


Tylko „na chwilkę." 


— Muszę wyjść — odzywa się jedna 
z kobiet, _piastująca dziecko na rękach, 
która niedawno ' weszła, przez nikogo 
nie przyprowadzona. — Czy mogę zo- 
stawić na kilka chwil dziecko? Ja... za 
chwilę wrócę... 

— Ależ naturalnie, niech pani będzie 
spokojna o dziecko — zapewnia ją pie- 
lęgniarka 

Upiynęło sporo czasu, a kobieta nie 
wraca. Zańiepokoiło to pielęgniarki, u- 
dano się na poszukiwania. Postawiono 
na nogi posterunek MO. Pszukiwania nie 
dały rezultatu. 

— 


Zamach samobójczy 


Lekarz Pogotowia Ratunkowego wezwany 
zosiał wczoraj na ulicę Staszyca 16, gdzie 
awa pomocy Z0-letniej Weronice Juszczyn 

lej, 

Mioda kobietą w celu samobójczym napt- 
ła się kwasu solnego, Po przepłukanin żołąd 
ka przewieziono ją do szpitala w Rado 
goszczu. Stan jej nie budzi obaw. Przyczyny 
wssperickiezo kroku nia ustalone [) 


zbie Dworcowej 


Tam, gdzie krzyżują się ciche tragedie i radości ludzkie. — Podró- 
Żująca kobieta z dzieckiem otaczana jest troskliwą opieką 


— Pewno | ta uciekła i podrzuciła nam 
dziecko — powiedziała stroskana pie- 
lęgniarka. 

— Czy często zdarzają się takie wy- 
padki? — pytamy. 

— O, tak. W zeszlym tygodniu o go- 
dzinie trzeciej nad ranem jedna z kobiet 
uciekła oknem. Ale dogonityśmy ją. Tłu 
maczyia się, że wyszła też tylko „na 
chwilkę". Na pytanie — dlaczego nie 
wyszła drzwiami, lecz oknem — zaczę- 
ła się plątać w odpowiedziach. Jak się 
później dowiedziałyśmy — ta już kitka- 
krotnie chcia'a podęzucić swoje dziec- 
ko. Za każdym razem chwytano ją na go 


Przy chodzą równleż do nas osamotnione 
i tu szukają schronienia. Ale lzba Dwor 
cowa przeznaczona jest tylko i jedy: je 
dla podróżujących i nie przyjmuje niko- 
go na dłużej, jak 24 godziny. Tego wy- 
maga regulamin. Zdarzają się jednak wy 
paci, które wymagają wyjątkowego po 
traktowani a. 

— Więc co ja teraz zrobię? — pyta 
przysłuchująca-się naszej rozmowie wy- 
mizerowana i szczupła kobieta — Gdzie 
się podzieję z moim dzieckiem? 

Jest to mieszkanka Częstochowy 
Wróciła właśnie po porodzie ze szpita: 
rącym uczynku... ła. Mieszkanie zastała zamknięte, mąż 

; : EE TT wyjechał w niewiadomym kierunku, nie 
„Gdzie siĘ podzieję? omieszkawszy, przedtem doszczętnie o- 


— Dużo kobiet zawii iedzionych i porzu | gołocić mieszkania. Jest to nałogowy al 


conych usiłuje nam podrzucić dzieci. koholik. 
i 


ŁódzcY „tate 


Wspinaczka po schodach męczy listonoszy i podkopuje ich 


zdrowie. — Przy odrobinie dobrei woli. 


Praca listonosza jest ciężka. Ustawi-| więc chodzić od mieszkania do mieszką 
czna wspinaczka po schodach męczy|nia i pytać, gdzie mieszka wyszczegól- 
bardzo i szybko podkopuje siły, toteż| niony na kopercie adresat, którego na- 
nie dziwnego, że listonosze często za-|zwiska opieszali administratorzy nie 
padźją na zdrowiu, umieścił! w gablotce w bramie. 


Czy pomyśleliście kiedyś, ile to pięe| Na drzwiach wielu mieszkań nie ma 
„| ter przemierza codziennie szary urzęd-|również tabliczek ani wizytówek, co 
nik z przewieszoną przez ramię torbą, |iakże dezorientuje listonosza i zmusza 
pełną listów? Napewno nie, bo widuje | go do dodatkowej pracy i straty czasu. 
cie go rzadko. Do mieszkań waszych| Niektóre domy toną w dodatku w 
zgłasza się przeważnie wówczas, gdy | ciemnościach, klatki schodowej nie 
jesteście przy pracy. Interesuje was| rozjaśnia najmniejsze bodaj światełko, 
tylko, czy list przyjdzie w porę, czy nie|ą często nieoświetlone są nawet nume- 
zawieruszy się gdzieś po drodze... ry domów. 

A jakże łatwo możnaby ulżyć listo-| Kiedyś mówiło sie o tym, że w do: 
noszom w ich ciężkiej pracy! mach należy zainstalować zbiorowe 

W wielu domach łódzkich brak jest| skrzynki z odpowiednią ilością przedzia 
spisów lokatorów. Listonosz musi|łek- W ten sposób listonosz nie mu- 


Marshallowskie sztyblety 


— Ożyś pan szanowny na głowę upadł?... Tol 
jest nżywany pantofel? Przecież podeszew jesz) 
cze biała. To najlepsza produkcja marshallows 
ka. A jak się panu zapach nie podoba, to kup 
pan perfuny pisuar de Paris 1 pokrop obuwie, 
a będzie pachniało!... 

Ostatecznie panowie doszli do porozumienia. 
Stanęło na tym, że pan Borek zatrzyma amery- 
kany, a pan Koperek wybierze sobie w: sklepie 
jakieś obuwie krajowej produkcji, za które ca. 
łą należność pokryje nabywca amerykanów. 

Minęło kilka dni, które pan Koperek spędził 
na obchodzeniu wszystkich sklepów obuwia- 
nych. Chciał rzecz prosta wybrać najlepsze 
1 najdroższe, aby powetować sobie rozłąkę z) 
amerykańskim cackiem. 

Wybrał wreszcie parę luksusowych pólbutów 
na potrójnej podeszwie z lakierowaną skórę 
i zfawiwszy się w mieszkaniu znajomego oznaj 
mił od. progu: 

— No, dawaj pan osiemnaście patyków! Zns 
lazłem podchodzące obuwie! 

Pan Borek w odpowiedzi wydobył z pod noc- 
nego stolika amerykany, ale w jakże opłakanym 
stanie! Noski wykrzywiły się niemiłosiernie dc 
góry, kapki popekały, skóra zupełnie zmatowi” 
la, Okazało się bowiem, że pantofle były zleża- 
łe 1 już po kilkudniowym noszeniu nie nadawa 
ły sie zupełnie do nżytku. 

Jaki był dalszy przebieg rozmowy — nie wia 
domo. Faktom jest, że po upływie kilku minnt 
pan Koperek wybiegł na klatkę schodową, krzy| 
ząc w niebogłosy: 

— Bety!.. Dzwońcie po Pogotowie bo mi głc 
we rozhił ten lobuz! 

Lekarz rzeczywiście stwierdził ranę ciętą na 
potylicy pana -Koperka, zadaną jakimś tępym 
narzędziem. Z równym powodzeniem mógł to 
być podbity blaszką »pantofel, 

Sad Starościński skazał pana Stanisława Borl 
ka na 2 tygodnie bezwzględnego aresztu za wy 
wołanie awantury i zakłócenie spokoju publicz 
nego. Bardziej jednak od skazanego martwi sir 
pan Koperek. 

— Myślałem, że gmerykańcy robią dobrej 
rzeczy, ale widzę, że to puc, czyli zwykła lipa 
Jak mi wujek jeszcze raz przyśle stare ciuchy, 
to się go wyrzekna na wszystkie czasy” 


Pan Anatol Koperok z ul. Nowomiejskiej 11 | 
ma wnjka w Ameryce, z czego jest bardzo za- 
dowolony. Jakże zresztą może być inaczej, sko- 
ro witijaszek regularnie co miesiąc przysyła swe 
mu siostrzeńcowi rozmaite paczki! 

Któżby jednak przypuszczał, że litościwe ser 
ce wnja stanie się dla pana Koperka przyczyną 
poważnych przykrości, zakończonych nawet in- 
terwencją lekarza Pogotowia Ratunkowego 
i rozprawą sądową? 

A stało się to w następujących okolicznoś- 
ciach: 
aW ostatniej paczce znajdowała się para pół- 
butów, amerykańskiej produkcji. Fason był 
wprawdzie trochę stary, ho wydłużone szpice 
już dawno wyszły u nas z mody, ale pan Kope- 
rek nie przejmował się tym zbytnio, bo przecież 
co zagraniczny towar, to zagraniczny! 

Kiedy jednak pan Anatol obut się w nowy 
prezent wuja, stwierdził, że pantofle są za cia 
sne 1 to-o dobre dwa numery. Ktoś mu poradził, 
że nowe obuwie trzeba „rozchodzić''. Nie po- 
mógł jednak godzinny marsz wokół storù — pan 
tofle uwierały w niemożliwy sposób i kiedy 
pan Koperek zdejmował je z nogi — miał silnie 
opuchnięte kostki. 

Postanowił więc ndać się do szewca, aby roz 
[bić ciasne pantofle na kopycie. I to jednak nie 
pomogło. 

Nie widząc innej rady postanowił sprzedać 
swój prezent. W tym celu udał się do swego 
znajomego pana Stanislawa Borka, mieszkają- 
cego na tejże samej ulicy pod numerem piątym. 

— Dostałem z Ameryki Sztyblety a la coś. 
Spójrz pan tylko na ten fason! Ostatni krzyk 
mody. Nie oddałbym ich za żadne pieniądze, ale 
ponieważ są ciut ciut za ciasne, z bólem serca 
mbisze je opylić. Pan masz mniejszą nogie, mo- 
że podejda... 

Pan Borek przymierzył i rzeczywiście panto- 
fle okazały się w sam raz. Zupełnie jakby wy- 
konane za zamówienie. Opukując je i oglądając 
ze wszystkich stron pan Borek nie mógł pow- 
strzymać się jednak od krytycznej uwagi: 

— Pantofel, jak pantofel. Niczego sobie, 
obleci, ale chyba jest używany. bo podjeżdża 
koza- 
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— Postaramy się panią umieścić w DO 
mu Matki | Dziecka. U nas nie może pani | 


dłużej przebywać. 
e.» 


lzba Dworcowa pełna jest cichych 
tragedii į radość ludzkich. Wtedy, gdy 
jednych raduje myśl, że niezadługo 
znajdą się w objęciach swoich najbliż- 
szych, pod swoim dachem rodzinnym — 
inne siedzą smutne i osowiałe. Pragnę- 
łyby tu zostać jak najdłużej. Nikt na bez 
domne, nieszczęśliwe istoty-nie czeka. 
Nie śpleszno im dó dalszej tułaczki... 

Ale mimo regulaminu, mimo nader 
szczupjego pomieszczenia, mimo wielu 
jeszczć braków — nikomu tu nie o 
mówiono pomocy. Trwa tu nieprzerwa: | 
nie ofiarna s'użba w imię miłości bliźnie* | 
lo. (P) 


rnicy” 


możnaby im ulżyć! 


siałby się wdrapywać ustawicznie po 
piętrach, leczą całą korespondencję 
wrzucałby do takich zbiorowych skrzy* 
nek, a każdy lokator wyjmowałby prze 
znaczone dla niego listy. 

Projekt ten nie doczekał się jednak 
zrealizowania. Są wprawdzie omy, 
które mają takie ogólne skrzynki, ale 
cóż z tego, kiedy są one nieczynne? 
Nikt nie pokwapi się, aby skrzynki da*| 
prowadzić do porządku i ułatwić BA 
listonoszom. 


Dyrekcja okręgu Poczt i felegrafkwi 
w Łodzi zwróciła się w tej sprawie do 
prezydenta miasta, prosząc '0 wydanie 
odpowiedniego zarządzenia. Zainstalo* 
wanie zbiorowych skrzynek w starych 
domach jest rzeczą bardzo trudną. Ale 
można przecież wydać zarządzenie, aby 
wszystkie *nowowznoszone budowle. 
miały takie urządzenia a istniejące już. 
można przecież doprowadzić do użyt 
ku! 

Najważniejszym zaś jest to, ab, 
każdym domu w bramie znajdował się 
obowiązkowo spis lokatorów, umiesz- 
czony w widocznym, łatwo dostępnym 
i oświetlonym miejscu. 

Lokatorzy zaś sami, w zrozumienka| 
doprawdy iężkiej pracy listonosza, | 
winni umieścić tabliczki czy wizytówki. 
na drzwiach swych mieszkań. 

Dyrekcja Poczt prosiła ponadto o 
zalatwienie innej sprawy. Pracownicy 
Poczty lódzkiej podjęli akcję współza= 
wodnictwa pracy. Odbywa się ono we 
wszystkich działach. Dotyczy również 
opróżniania skrzynek ulicznych z lis* 
tów. Po mieście kursuje 6 motocykli 
z przyczepkami z Żrosobową obsługą. 
Ażeby zaoszczędzić kosztów  (oszczęd* 
ność wyniesie 80 tysięcy złotych rocz= 
nie) postanowiono, że motocyklem bę- 
dzie jeździł tylko jeden pracownik. 
Sam będzie kierował pojazdem i sam 
będzie opróżniał skrzynki. Ale istnieje 
przepis zabraniający pozostawiania na 
ulicach pojazdów bez obsługi i funkcjo 
nariusze M.O. spisują za to protokóły. 
Prezydent usosunkował się przychyl- 
nie do tego postulatu i wydał zarzą” 
dzenie Komendzie M.O., aby nie spisy- | 
wano  protokółów kierowcom motocy* 
Kli pocztowych, jeśli zastaną je bez 
obsługi na ulicach miasta. Zresztą nies 
obecność pracownika nie jest w tego 
rodzaju wypadkach dłuższa niż 2 — 3 
minuty 4t) 
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Przez województwo łódzkie 


Tomaszów - miasto jedwabiu! 


Była posiadłość hr. Ostrowskiego rozbudowuje się w szybkim tempie. 
= Brak komunikacji miejskiej największą bolączką mieszkańców 


Jeśli zapytamy jakiegokolwiek miesz- 
kańca Tomaszowa Mazowieckiego o ja- 
kiś godny uwagi obiekt w jego rodzin- 
nym mieście, to w 99 wypadkach na 100 
otrzymamy odpowiedź: 

— Tomaszowska Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu. I 

| rzeczywiście, po zwiedzeniu zaka- 
dów przekonamy się, że są one właści- 
wym t'em dla całego miasta. Bo jak tu 
me być dumnym, skoro (FSJ jest najwię 
kszą w Polsce fabryką jedwabiu! Pomy 
Śleć tylko, że caly majątek zakładów 
wynosi okożo 150 ha! Fabryka - kolos. 

Miano to nia Jest tylko czczym fraz 
sem. Cala za'oga TFSJ w liczbię ponad 
6 tysięcy osób dba o zachowałłie zdo- 
bylej sławy konkretnymi czynami. Do 
szlachetnego wspó'zawodnictwa wez- 
wano drugą z kolei fabrykę w Chodak 
wie, która musiala zejść z pola, pobita 
różnicą ponad stu punktów. Wysoko po- 
stawione współzawodnictwo międzyzmia 
nowe sprawiło, że dzisiaj produkcja je- 
dwabiu sięga Już ilości przedwojennej, 
a jeśli chodzi o inne działy, znacznie ją 
przewyższa. 

, : e 
Nie tylko jedwab. 
_ Właśnie o tych „innych dziařach“ na- 
leży również kilka stów powiedzieć. My- 
liłby się bowiem, kto by sądził, że TFSI 
produkuje tylko przędzę jedwabną. Za- 
kłady dostarczają także znacznych ilości 
- włókien ciętych, które wyrabia się z od- 
padków, a które potrzebne są do pro- 
dukcji wełny i bawelny. Niepoślednie 
miejsce zajmuje również produkcja to- 
mofanu, tj. odmiany celotanu, służącego 
Jako opakowanie dla przędzy jedwai 
nej, Jest tu również wasna tkalnia ma- 
teriałów jedwabnych. 

Wśród tych dziatów poczesne miejsce 
zajmuje produkcja dwusiarczku węgla, 
w który TFS) zaopatruje cały przemysł 
polski. Produkowane przed wojną ilości 
tego artykułu w zupełności wystarczały 
na pokrycie zapotrzebowania przemysłu 
krajowego, dziś jednak byłyby one za 
maie. Toteż TFSJ buduje odrębną fabry- 
kę dwusiarczku węgla, która zostanie u- 
kończona już w 1949 roku. 

Nie bez echa przeszło tutaj wezwanie 
zabrskich górników, w c uczczenia 
święta niedalekiego połączenia obu par 
tli robotniczych. Tomaszów tętni pracą I 
pracą postanowił to wydarzenie powi- 
tać. Do dnia 15 grudnia robotnicy TFSJ 
zobowiązali się wykonać ponad plan: 
120 ton przędzy jedwabnej, 1.200 ton 
włókien ciętych, 60.000 metrów tkanin 
Jedwabnych i 600 ton dwusiarczku wę- 
gla. Wartość tej produkcji wynosi około 


z . aig 
Poświęcenie Kościoła 
Narodowego w Lodzi 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 14 bm. 
© godz. 11-ej odbędzie się w kościele 
parafialnym Polskiego Narodowego Koś 
ciota Katolickiego przy ul. Żeromskiego 
56, uroczyste otwarcie i poświęcenie 
kościoła, jak również instalacja seniora 
okręgu Wielkiej Łodzi, ks. Adama Jurgie 
Jewicza. 
Poświęcenia kościóła oraz instalacii 
seniora dokona ks. biskup Józef Padew 
ski z Krakowa. =) 


Zwierzęta także 
otrzymają kanalizację 


Na terente Ogrodu Zoologicznego w Eo 
dzi podjęto roboty ziemne w celu skanalizo- 
wania i wydrenowanią całego terenu. 
Inwestycja ta pochłonie sumę czterech mi- 
Iionów złotych, jest jednak konieczna z uwa 
gi na zdrowie zwierząt i wygodę publiczno- 
ści, odwiedzającej ZOO, 

W okresie deszczów teren ZOO zamienia 
się w istne trzęsawisko. Bioto nie spływa i 
pensionau'usze Ogrodu nabawiają się ren 
matyzmu, grzęznąc w wiłgotnej mazi, 

Podjęte obecnie prace będą zakończone w 
połowie stycznia. Gdyby zwierzęta umiały 
mówić, na newno podziękowałyby serdecznie 
ludzfom za lak troskiiwa aniake! | do 


320 milionów złotych. Obietnic tych z 
pewnością dotrzymają! 
Wynalazki 1 ulepszenia 

Ma'o jest chyba fabryk, które mogły 
by się pochwalić taką ilością zgłoszo- 
nych wniosków racjonalizatorskich, Dzię- 
ki pomystom i pracy inż. Pietrzaka i maj 
stra ślusarskiego Leszczyńskiego wyko- 
nano w fabryce nowy typ krajarki do 
produkcji włókien ciętych, która daje ro 
cznie ponad 2 mil. zotych zysku. Wśród 
racjonalizatorów pierwsze miejsce zaj: 
muje ślusarz Józef Żdzieszyński, który 
zgłosił już cztery projekty, przy czym 
wszystkie doczekały się realizacji. 

Ale nikomu z pewnością przez myśl 
nie przeszło, że TFSJ będzie zaopatry- 
wała... rzeźników. A Jednak. Dr. Bory- 
niec wynalazi bowiem sposób produko 
wania z wiskozy sztucznych jelit, które 
będą używane do wyrobów  wędliniar: 
skich zamiast stosowanego dzisiaj opa- 
kowania papierowego. 


Prosperity dorożkarzy 
Początki powstania Tomaszowa Ma- 
zowieckiego sięgają pierwszej połowy 
XIX stulecia. Tereny te stanowiły wła- 
sność hr. Ostrowskiego — | to jest po- 
średnią przyczyną, że miasto nie rozwinę 
ło się tak, jak powinno. Magnatowi zu- 
pełnie bowiem na tym nie zależało. 

Kto miał pieniądze, mógł nabyć zle- 


EXPRESS ILUSTR 


budowali swe fabryki w zupelnie dowol 
ny mmiejscu. Obok tych fabryk zaczęli 
się skupiać robotnicy. Powstawały więc 
domy, ulice. A że fabryki znajdowały się 
w dużych od siebie odleg'ościach, po- 
woli powstawało miasto bardzo rozle- 
głe. 

Dzisiaj jest to główną bolączką miesz- 
kańców Tomaszowa. Przeprowadziliśmy 
wiele rozmów z robotnikami TFSJ. Wszy 
scy żalą się, że miasto nie posiada abso 
lutnie żadnej komunikacji. Niektórzy z 
nich muszą codziennie odbywać podwój 
ną wędrówkę na przestrzeni 8 klm! Fa- 
bryka bowiem znajduje się 4 kim. za 
miastem. Wprawdzie Zarząd Miejski po 
siada jeden autobus, ale ten jest używa 
ny jedynie do „doraźnych wycieczek 
krajoznawczych, wyjazdu różnych dele- 
gacji” itp. Jeden autobus z pewnością 
nie rozwiąże problemu, ale chyba do te 
go czasu można było coś niecoś zrobić. 

Na razie jedynym środkiem lokomocji 
są dorożki. Można sobie wyobrazić, ja- 
kie to „pole do popisu“ dla tomaszow- 
skich dorożkarzy. Mają oni tak jak w Ło 
dzi wyznaczone ceny za kurs. Wobec je 
dnak takiej prosperity żadnemu z nich w 
glowie się nie mieści, żeby brać zą kurs 
według ustalonych norm. Nie daj Boże, 
dostać się „w łapy“ tomaszowskiego do 
rożkarza, gdy na dworze zawierucha, 
błoto lub deszcz. Tak potrafi zedrzeć 
skórę, że człowiek do końca życia popa 


mię, gdzie tylko chciał. Toteż finansiści | mięta Tomaszów. 


Młodociane trampy 


Skradli 300 tysięcy złotych i... wybrali się za Ocean 


Młodociana trójka hultajska, zaprag 
nąwszy zwiedzić świat, postanowiła 
wyruszyć za Ocean. Najbardziej trav 
pił ich brak ekwipunku pod postacią 
notesów, wiecznych piór i latarek elek 
trycznych. 

Przeszkody te zostały Śmiało poko- 
nane. Prowodyr grupy — najmłodszy 
z nich 12-letni, nowoczesny Robinzon 
Cruzoe, tym jednak różnił się od swego 
prawzoru, że w  śmiałej wyprawie, 
otworzył wytrychem drzwi mieszkania 
Jana Waśniewskiego, przy ulicy Boni- 
fraterskiej 3, skąd skradł 300-000 zł. 
Zaopatrzywszy się na daleką podróż 
w butelkę wina, czekoladę, pomarań- 
cze, latarki, notesy i wieczne pióra, wy 
ruszyli z tym ekwipunkiem z Łodzi. 
Pierwszą noc spędzili na cmentarzu w 
Piotrkowie. Dałsza trasa prowadziła 


Wynalazki w Z.5.R.R 


przystosowane są do praktycznych potrzeb ludności 


Życie w ZSRR charkteryzuje dzisiaj 
ogromny wysiłek zdążający nie tylko 
do odbudowy zniszczeń, pozostawio- 
nych przez wojnę, ale zarazem do szyb 
kiego prześcignięcia poziomu, osiągnię- 
tego przed. wojną. 

W laboratoriach i fabrykach uczeni i 
technicy wysilają się. by jak najszyb- 
ciej podnieść techniczną jakość pracy 
i udoskonalić narzędzia. 


Liczne są pomysłowe wynalazki i np. 
pewna agencja prasowa zwróciła nie- 
dawno uwagę na aparat elektryczny, 
wynaleziony przez inżyniera Kaufma- 
na, celem zautomatyzowanią tokarek. 

Pracując na zwyczajnej tokarce, to- 
karz musi stale znajdować się koło ma- 
szyny i zatrzymyWać ją za każdym ra- 
zem, ilekroć trzeba zmienić średnice 
obrabianego przedmietu, 

Przy zastosowaniu aparatu Kauf- 
mana. wystarczy dokonać regulacii raz 


do Częstochowy. W wagonie prowa" 
dzili gorącą debatę, czy po przekrocze” 
niu granicy czeskiej daleko będą jesz- 
cze mieli do Ameryki. Nie zauważyli 
zbliżającego się kolejarza, który wnet 
się zainteresował podejrzanymi podróż- 
nymi. Zaprowadził ich na posterunek 
SOK'u, gdzie przyznali się do swoich 
planów na przyszłość i do źródła, z któ 
rego zaczerpnęli pieniądze. 

Wczoraj młodociana trójka hultajska 
odpowiadała przed Sądem  Okręgo* 
wym. Dwaj starsi podróżnicy opornie 
przyznali się do winy, tłumacząc, że do 
wszystkiego namówił ich 12-letni „ko- 
mendant". 

Sąd, z uwagi na młody wiek oskar- 
żonych, skazał ich na Dom Popraw- 
czy, zawieszając jednocześnie wykona- 
nie kary. (p) 


tylko, przed rozpoczęciem pracy. Póź- 
niej tokarz może już zmieniać średnice 
i długości cięć, działając na dwa krążki, 
przypominające krążki w telefonie. 

Aparat ten otwiera szerokie możli- 
wości, albowiem pozwala on jednemu 
robotnikowi obsługiwać jednocześnie 
kilka tokarek. 

Fabryka konstrukcji mechanicznych 
w Charkowie, skonstruowała niedawno 
nową prasę do wyrobu cegieł, odznacza 
jącą się wysoką wydajnością i przezna 
czona do wyciskanią pustaków. 

Prasa tą znacznie przewyższa tego 
rodzaju prasy zagraniczne pod wzglę- 
dem swojej solidności i różnorodno- 
ści swojej produkcji, Wystarczy powie- 
dzieć, że wyrabia ona do 7.200 cegiel 
na godzinę, podczas, gdy najlepszą pra 
sa amerykańska nie może dostarczyć 
ich więcej, niż 4 tysiące, 

Kilka fabryk radzieckich podieło 
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Czyżby Zarząd Miejski też o tym nie 
wiedzia:? 

Inwestycje miejskie 

Rada Państwa przyzna'a dla Tomaszo 
wa Mazowieckiego 20 milionów złotych 
na cele polepszenia warunków komunal 
nych mieszkańców. Kredyty te wykorzy* 
stywane są przede wszystkim na remon 
ty zniszczonych w czasie działań wojen- 
nych domów i naprawę ulic. 

W tej chwili kończy się Już układante 
chodnika, który ze śródmieścia poprowa 
dzi aż do terenów TFSJ. W kilku pun- 
ktach miasta układa się również nowe 
nawierzchnie. 

Remont zniszczonych budynków mie. 
szkalnych przysporzy miastu około 80 
nowych izb. Tutaj należy jednak wymie- 
nić ciekawe posunięcie tomaszowskiego 
Zarządu Miejskiego. W śródmieściu znaj 
dowat się dość duży budynek pofabrycz 
ny, który jednak nie został wykorzysta- 
ny dla celów przemysłowych. Ojcowie 
miasta postanowili przebudować go na 
dom mieszkalny. Po zakończeniu robót 
znajdzie w nim pomieszczenie około 30 
rodzin. 


Kaczka chce do Tomaszowa 


Wędrówkę naszą po Tomaszowie zæ 
częliśmy od TFSJ i na niej też ją zakoń. 
czymy. 

Jak już wspomnieliśmy na początku, 
zakady rozciągają się na przestrzeni 
około 150 ha. Większość tych obszarów 
oraz budynków fabrycznych leży już po- 
za granicami miasta, w osiedlu zwanym 
Kaczka | terenowo podiega gminie Lu- 
bochni powiatu rawskiego, toteż podat- 
ki w głównej mierze zasilają kasę gmin- 
ną w tejże Lubochni. 

Ale nie to jest najważniejsze. Znacz- 
na część robotników fabryki mieszka 
właśnie w Kaczce, a pracuje w Tomaszo 
wie. Toteż gdy zachodzi potrzeba załat< 
wienia Jaklejś sprawy administracyjnej, 
robotnicy muszą każdorazowo udawać 
się do gminy w Lubochni. A jest to szmat 
drogi niebylejaki — coś około 10 kim. 

Robotnicy powzięli w te] sprawie u- 
chważę, prosząc o włączenie Kaczki do 
Tomaszowa. Miejscowa Rada Narodowa 
wniosek poparła i skierowała go dalej. 
Wniosek przeszedt wszystkie instancje 
i. gdzieś zaginął. 

A robotnicy dalej muszą wędrować 
do Lubochni. Warto by przejrzeć biurka 
w niektórych „instancjach”*, może wnio. 


sek znalazłby się w jakiejś szufladzi: 
S. 


L] 
ostatnio produkcję seryjną małych te- 
leskopów zWierciadlanych, dla użytku 
astronomów * amatorów, a szczególnie 
młodzieży. Instrumenty te ukazały się 
w sprzedaży pod nazwą „teleskopu 
szkolnego“. 

Otwór tych teleskopów ma 70 mm 
średnicy i dają one 50-krotne powięk- 
szenie. Pryzmat połączony z okularem 
ułatwią obserwację gwiazd w sąsiedz= 
twie zenitu. Śruby mikrometryczne 
pozwalają na delikatne przesuwanie 
rury, co znacznie ułatwia obserwację: 

Aby można było kierować teleskop 
na zaobserwowaną gwiazdę, aparat 
zaopatrzony jest poza tym w dioptrie 1 
w małe lusterko, przy pomocy których 
osoba stojąca u boku obserwatora mo- 
że kierować teleskopem bez przykłada* 
nia oka do okularu. Wreszcie, w bra- 
ku stołu lub specjalnego trójnoga, 
można przystosować aparat do zwykł 
go statywu fotograficznego 


` ZZK, DKS 
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Dział oficialny ŁOZTS _ , 
Komunikat Zarządu Nr4 


1, Wzywa się Kluby do złożenia składu 
zarządu z ząznaczeniem kto ma prawo pod- 
pisu. Kluby, które nie złożyły statutu winny 
to uczynić niezwłocznie. 

2. RKS. Ognisko zmienił nazwę na Wł, 
Zw. KS. Ognisko. Klub pozostaje na pra 
wach klubów kl, A. W poczet członków 
ŁOZTS został przyjęty KS. YMCA, Z dniem 
211.48 r. został rozwiązany ŻKS. Makkabi, 


zawodnicy tego klubu są automatycznie 
zwolnieni, 
3. Zarząd ŁOZTS, wyraża redziękownnie 


zawodnikom, którzy reprezentowali barwy 
Łodzi w meczu Pomorze — Łódź w Łodzi w 
dniu 30,10 48 r. za sportowe zachowanie się 
d przyczynienie się do zwycięstwa. 

4. Spotkanie kl. A 14.11, 48 r. Ognisko — 
HKŚ, zostało odwołane ze względu na mecz 
w Warszawie Łódź — Warszawa. 


Zarząd ŁOZTS, 


LĄ La 
Nie ma śladu 
Hokeiści CSR w żałobie 
wrócili do domu 
Dwudniowe poszukiwania zaginionego 
samolotu, którym część czeskiej ekipy 
hokejowej odbywała przelot z Paryża 
do Londynu, nie dały żadnych rezulta- 
tów. 


W akcji tej na kanale La Manche bra- 


ty udział statki patrolowe oraz samolo- 


ty. Mimo skrzętnych poszukiwań, nie na- 


trafiono na żaden ślad. Dalszych poszu: 
kiwań zaniechano. Wobec braku sześciu 
zawodników tournee hokeistów czecho- 
słowackich w Anglii odwołano i reszta 
drużyny powróciła do kraju. 


Tur gra z Wisłą 
© mistrzostwo ligi koszykowej 

Welah jeszcze toczą się rozgrywki o mi 
strzostwo drużyn klasy B w siatkówce, które 
właściwie pow*nny się zakończyć już were- 
sng jesienią, Zamiast na boiskach, mecze roz 
grywane są na sali W dniu dzisiejszym i w 
niedzielę odbędzie się szereg dalszych spot- 
kañ. 

W sali YMCA o godz, 18.15 odbędzie stę 
dzisiaj mecz drużyn żeńskich w siatkówkę 
ŁKS — ZZK, jako przedmecz zawodów pi- 
Ki koszykowej o mistrzostwo Hgł TUR — 
WISŁA. 

*W niedzielę począwszy od godz. 9 również 
w sali YMCA, potoczą się dalsze spotkania 
siatkówki męsklej w następującej kolejno- 
ści: DKS — ZZK, PKS — SPLOT, PKS, — 

— BORUTA, PKS DKS, 
SPLÓT — DKS. BORUTA — ZZK i PRS — 
BORUTA. 


Z pływaczkami kłopo 
Jak zestawić reprezentację Łodzi 

Dużo trudniejsze zadanie niż z zawodnika 
mi ma kapitan sportowy związku pływackie 
go z doborem zawodniczek do reprezenta- 
cji Łodzi, Bezkonkurencyjna jest w tej chw! 
li Woźniakówna (YMCA) na 100 m. stylem 
grzbietowym, uzyskała bowiem na elimina- 
ejach wynik lepszy od rekordu Łodzi. Part- 
merką jej będzie przypuszczalnie Maślankie- 
wicz (HKS), bezsprzecznie lepsza od pozosta- 
łych, 

Ale w „setce“ stylu klasycznego sprawa 
się nieco gmatwa. Tutaj Woźniakówna jest 
również najlepsza zachodzi jednak koniecz- 
ność wyznaczenia innej zawodniczki, bo 
Wożniakówna jest przewidywana w składzie 
sziafety, Ę 

Więc kogo? Ażeby znaleźć rozwiązanie wy 
znaczono dodatkowo eliminacje  Duniniow- 
ska — Dawidowiczówna (obiez AZS). W ra 
chubę brana być może również Szczepania- 
kówna (YMCA) zarówno dobra w stylu kla- 
sycznym jak i dowolnym. 

W stylu dowolnym na 100 m, należy ocze 
kiwać ustanowienia nowego rekordu okręga 
wego, a na rekordzistkę fachowcy typują 
Sobczakównę (YMCA). Obecny rekord nale- 
ży do Nastaiek (YMCA) į nie było by nic 
łatwiejszego, jak wyznaczyć obie te zawodni 
czki do reprezentacji. Ale Nas'ałek starto- 
wać nie może, więc chyba będzie trzeba wy 
stawić Kowalską (HKS), 

W sumie kapitan sportowy ma kilka po- 
ważnych problemów wymagających trafne- 
go rozwiązania, gdyż każdy zdobyty” punk 
zbliży reprezentację pływacką Łodzi do po 
nownego zwycięstwa nad silną reprezentacją 
Warszawy: 


Wojewódzki Komitet 
Marszów Jesiennych w Łodzi 


Wykonawczy 
odbył 


wczoraj posiedzenie, na którym zapozna 
no z przebiegiem przeprowadzonej 
skcji i osiągniętymi wynikami w tej ma- 


sowej imprezie. 

Na podstawie danych liczbowych z na 
desłanych meldunków już ze wszystkich 
powiatów ustalono, że w województwie 
żódzkim w marszach jesiennych wzięło 
ogółem udzia: 47.216 zawodników, a w 
tej liczbie 8.756 zawodniczek. Najlicz- 
niej reprezentowane było miasto. Łódź, 
a na drugim miejscu, pod względem ilo- 
ści startujących znalazł się powiat łódz: 
ki. Nie ma się temu co dziwić, gdyż mia 
sto i powiat są najgęściej zaludnione i 
najlepiej zorganizowane, a więc siłą tak 
tu przodują innym. Zgoła inaczej przed- 
stawia się jednak kolejność Jeśli liczbę 
j startujących obliczymy procentowo w 


powiatu. 
Podając kolejność powiatów wyjaśnia 
my, iż liczby w nawiasach oznaczają i- 
lość zawodniczek. 
1) Łódź miasto 9.379 (1.645), 2) Łót 


stosunku do ilości mieszkańców danego, 


powiat 6.838 (619), 3) Radomsko 5.092 
(1.393), 4) Piotrków 3.560 (720), 5) Kutno 
2.461 (745), 6) Łask 2.413 (516), 7) Opo- 
czno 2.379 (90), 8) Wieluń 2.003 (420). 

Bardzo ciekawe i wielomówiące są li 
czby startujących w poszczególnych pio 
nach. Tutaj przykład innym dała Służba 
Polsce oraz miodzież szkolna, natomiast 
nadspodziewanie słabo spisały się pio- 
ny OKZZ i Samopomocy Chłopskiej. Re- 
ferat Sportowy OKZZ czynił usijne stara- 
nia w kierunku należytego propagowa- 
nia Marszów Jesiennych, ale nie znalazi 
odpowiedniego zrozumienia w swych 
dolnych ogniwach organizacyjnych. Ak- 
cja ta spotkała się z dziwną obojętnością 
ze strony związkowych klubów sporto- 
wych i stąd znikoma jak na Łódź, ilość 
startujących, nie mówiąc już o wynikach 
w poszczególnych powiatach. 

Pion Samopomocy Chiopskiej również 
nie spełnił pokżadanych w nim nadziei. 
Względnie dobrze wypadł jedynie po- 
wiat łódzki, ale za to w dziewięciu in- 
nych powiatach województwa łódzkiego 
nie było ani jednej drużyny na starcie. 


A przecież właśnie tereny powiatów mo 


Dwie reprezentacje 


pod firmą Warszawa i Śląsk walczą z Budapesztem 


Do. Polski przybędzie drużyna pięściarska 
Budapesztu, Będzie ona walczyć w dniach 
24 i 28 listopada przeciwko dwóm zespołom 
polskim, które wystąpią pod nazwą repre 
zentacji Warszawy į Śląska. 

W związku z tym wyznaczono składy dru 
żyu, do których powołano następujących pię 

y: 

REPREZENTACJA WARSZAWY: Kasper 
czak, Grzywocz, Bazarnik, Czoriek, Stysiał, 
Kolczyński, Szymura i Klimecki, W rezer- 


mański, Komuda, Kaźmierczak, Pisarski, Ar 
chadzki t Jaskóła. 

REPREZENTACJA SLĄSKA: Kołodyjskci, 
Brzóska, Kruża, Rodak, Szmajder lub Nowa 
ra, Franek ; Białkowski, Nie wyznaczono 
jeszcze zawodnika w wadze półśredniej, Ko- 
łodyjski, Stysiał } Kolczyński udadzą się do 
miejsca pobytu trenera Sztama, (Katowice 
lub Olsztyn, który przeprowadzi z nimt spe- 
cjalną zaprawę treningową. Kołodyjsti jest 
mało znanym pięściarzem į dopiero ostatnio) 
zwrócił na stebie uwagę, Kołodyjski boksnie. 


wie przewidziańi są: Patora, Tyczyński, Szy-| w Lublinie, 


Bratysława — Łódź 


Reprezentacja pływaków przed ciężką próbą 


W niedzielę reprezentacja pływacka 
Łodzi (męska i żeńska) zmierzą się w 
Warszawie z reprezentacją stolicy. Będą 
to zawody o nagrodę przechodnią (pu- 
char) ufundowaną przez dyrektora GUKF 
inż. T. Kuchara. Dotychczas odbyty się 
trzy spotkania, z czego Warszawa wy- 
grała dwa, a Łódź Jedno. 

Niedzielne zawody mogą przynieść 
Łodzi cenne zwycięstwo, bowiem ze- 
spół stolicy nie dysponuje najsilniej- 


nie poczyniła widoczne postępy. 


Znów posypały się kary na piłkarzy li- 
gowych. Tym razem wymierzano je ni 
tylko za niesportowe zachowanie się i 
brutalną grę, lecz | za podanie fałszy- 
wego skiadu drużyny. 

Tego przestępstwa dopuścił się kapi- 
tan AKS Spodzieja, podając sędziemu 
nazwisko nieobecnego zawodnika Mru- 
gały, zamiast prawdziwego nazwiska gra 
Cza, który brał udział w zawodach. Spo- 
dziei wymierzono za to karę 12-to mie- 
sięcznej dyskwalifikacji. 

Drużyna łódzkiego Widzewa po me- 
czu z Ruchem będzie zmuszona zrezy- 


gnować z Konarskiego, gdyż za brutalną 


grę na zawodach z Rymerem został on|stwierdzono 
zdyskwalilikowany na okres 6 tygodni.| czeń, protesty te odrzucona 


Po meczu z Warszawą, pływacy łódz 
cy nie zazńają dłuższego odpoczynku, 
bo już we wtorek dnia 23 bm. stanąć 
muszą do zawodów z bardziej poważ- 
nym przeciwnikiem, jakim będzie repre- 
zentacja Bratysławy. Międzymiastowe 
zawody Bratysława — Łódź odbędą się 
na pływalni Polskiej YMCA. Zarówno w 
reprezentacji Bratysławy jak i Łodzi wy 
stąpią najlepsze zawodniczki i zawodni- 
cy obu miast. 

Program meczu przewiduje biegi in- 


szym składem, a Łódź w ostatnim sezo-| dywłdualne w konkurencji męskiej i żeń 


skiej oraz mecz piłki wodne|. 


Konarski też „wisi“ 


N'e wolno podawać fałszywego skła du drużyny 


Dyskwalifikacja Konarskiego zupełnie 
już rozbije drużynę łódzką, jest to bo- 
wiem środkowy pomocnik, na którym 
spoczywał caży ciężar defensywy Widze 
wa. 

Losy protestów, złożonych przez Ry- 
mer, Ruch, Szombierki i AKS, ten ostat- 
ni w związku z meczem z Polonią, są już 
znane. Wydzial Gier i Dyscypliny odrzu- 
cił je wszystkie i tym samym wyniki u- 
zyskane na bolsku zostały utrzymane. 
Ciekawe, iż protest Rymera spotkał się 
u najwyższych władz z protestem, zgło: 
szonym przez Ruch i stąd widocznie po 
wstało przypuszczenie, że nastąpi po- 
wtórzenie zawodów. Ponieważ nie 


regulaminowych  wykro: 


Radomsko zdobyło puchar 


Ostateczne wyniki Jesiennych Marszów na terenie 
Łodzi i województwa 


gły się stać wdzięcznym polem do popi 
su dla tego pionu. Mamy tylko jedno wy 
tiumaczenie tego, że tak się nie stato — 
oto pion Samopomocy Chłopskiej jest 
mocno spóźniony w swej pracy organi- 
zacyjnej i dziś jeszcze nie posiada 
swych sportowych ośrodków dyspozy* 
cyjnych w terenie. 

Jeśli chodzi o młodzież szkolną ogó!- 
me wyniki mogłyby być jeszcze lepsze, 
gdyby nie Skierniewice į Kutno, które 
świeciły nieobecnością. Obowiązki or- 
ganizacyjne przelano w tych miastach 
na Zw. Harcerstwa Polskiego, tak się Je- 
dnak stało, że nic w tym kierunku nie 
zdziaiano. 

Liczbowe dane z poszczególnych plo- 
nów są następujące: 1) Służba Polsce 
30.915 (8.077), 2) Młodzież Szkolna 6.222 
(321), 3) Samopomoc Chłopska 2.816. Na 
leży tutaj znaznaczyć, że w marszach nie 
brata udziału ani jedna drużyna żeńska, 
a sama Łódź dała 1.800 zawodników. 
Skromna liczba 1.016 zawodników przy- 
pada na wszystkie powiaty! 4) ZMP i 
ZHP 2.789 (278), 5) Wojsko 2.337, 6) 
Gwardia 1.133, 7) OKZZ 899 (65), 8) Wyż 
sze Uczelnie 105 (15), 

Więcej niž skromna ilość akademików 
którzy zdecydowali się wziąć udział w 
marszu, wyraźnie rzuca się w oczy. W 
Łodzi studiuje około 16.000 młodzieży 
akademickiej, spodziewano się więc 
przynajmniej dziesięciokrotnie »większe|ow. 
ilości uczestników. Że 'sięstakuniasstałoxe! 
przyczyna leży w tym, iż dzień marszów 
zbieg! się z inauguracją roku akademic- 
kiego na Uniwersytecie Łódzkim, naj- 
większej wyższej uczelni w Łodzi. 

W ogólnej klasyfikacji Marszów Jesien 
nych na pierwszym miejscu znajduje się 
powiat Radomsko, który zdobył pierwszą 
nagrodę Woj. Urzędu Kultury Fizycznej— 
puchar przechodni oraz proporzec, na- 
grodę przechodnią (w ramach powiatu), 
ufundowaną przez Woj. Komitet. Akcji 
Marszów Jesiennych. Druga nagroda 
przypadia powiatowi Łódź — plansze _ 
artystyczne na tematy sportowe, wresz- 
cie trzecia — powiatowi Piotrków — dy 
plom.,Dalsze miejsca zajmują Kutna, 
Łask | Opoczno. W pionach organizacyj 
nych dyplomy jako nagrodę Woj. Urz. 
K. F, przyznano: Służbie Polsce, Kurato: 
rium Okręgu Szkolnego, Wojsku I Milicji 
Obywatelskiej. 

Specjalne nagrody przyznano zwycię” 
skim zespożom młodzieży szkół powsze 
chnych. Drużyna, która uzyskała najlep: 
szy wynik, atrzyma po 1 parze bucików, 
zdobywcy drugiego miejsca — trampki, 
a trzeciego — pantofle. Nagrodę utun- 
dowaną przez Komitet PPR uzyska naj- 
lepsza męska drużyna SP miasto Łódź — 
(10 książek), natomiast żeńska — kom- 
lety treningowa. 


Z Czechami i Rumunią 


chcą walczyć lekkoatleci 


PZLA zwróci się do Rumunii i Czecho- 
słowacji z propozycją rozegrania w przy 
sziym sezonie meczów państwowych w 
ej atletyce. 

Mecz z Czechosłowacją odbyłby się 
w konkurencjach męskich I kobiecych w 
jednym terminie. Poza tym PZLA wystąpi 
z prośbą do GUKF o pozwolenie sprowa 
dzenia do Polski w przyszłym sezonla 
klubowego zespołu szwedzkiego, 


Za złe zachowanie 


PZKol zdyskwarfkował na rok wiceprcze 
sa administracyjnego poznańskiego  okręgo- 
wego Związku Kolarskiego, Jana Rypskiego 
za niewłaściwe zachowanie się w  siosunku 
do członków zarządu WOZKol podczas wy- 
zu „Erbressu Poznańskiego% 


EXPRESS ILUSTR 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 
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Po dłuższej podróży lotnicy dojechali 


do małej wloski holenderskiej, Wieśnia- 
cy byli niemile zdziwieni, widząc, że sa 
mochód z umundurowanymi pięcioma ge 
stapowcami zatrzymuje się przed jed- 
nym z domków. Milcząc, obserwowali u- 


zbrojonych po zęby 


Niemców. 


holenderskie. 


Gdy auto stanęło opodal, z trudem wy 


gramolił się z niego Drzazga, który zbli- 
żywszy się do grupy Holendrów za- 
grzmiał po polsku: — Jak się macie sery 
Cóż to gęba wam zdręt- 
wiata z wrażenia, Wieśniacy ze zdumie 
niem pogatrzyli po sobie. 


Nie rozumiejąc nawet w jakim języku 3 
do nich się zwrócono, poczęli tłumaczyć|ce i wieść o przybyszach rozeszia się 
coś na migi. Wreszcie, gdy Krzycki prze 
mówił do nich po angielsku | pokazał im 


ukryte pod niemieckimi mungiurami bry- 
tyjskie oznaki wojskowe, Holendrzy do 
myślili się, kogo mają przed sobą. 


Wielka radość zapanowała we wioś» 


lotem błyskawicy. Wszyscy skupili się 
wokół lotników, którzy chcieli się dowie 
dzieć, jaką drogą mogą się przedostać 
do Anglii. Nagle zupełnie niespodzianie 
na skraju wioski ukazał się niemlecki sa- 


mochód. 


Bicze z piasku!... 


Do małego miasteczka przyjechała karuzela 
Największa radość ogarnęła dzieci. Ale drugie 


go dnia zmarł burmistrz i karuzelę na znak ža- 


łoby zatrzymano, * 


— Tatusia — zwraca się mały Piotruś do oj- 


ca — dlaczego karuzela 
, — Bo-bunmistrz umarł. 


— Ładna historia., odpowiada Piotruś, —|oów. Moniuszki M, U 
kręcićjjo, tet. 151-15. 


Więc w całym mieście ni 
karuzeli, tylko burmistrz 
* * 


Mały Plotruś znowu spóźnił się do szkoły.|]oowoczesna pracownia 
„Nauczyciel skarcił go, po czym zapytał: 


Jest dziś nieczynna?... 


ikt nie potrafi 
ŻE 
LJ 


— Powiedz mi, o której kładziesz się do łóż-| 


ka? 


— O ósme), proszę pana prołesora... 
— Więc dlaczego tak późno wstajesz?... 


no śpię... a 
h 


cjalność nowoczesna 
— Nie wiem, proszę pana... Pewnie zbyt wol-||protetyka zębów Gdań 
ska 26a, 11726k 
» 
FELCZERZY 


W Jednym z pism ukazało się następującej 


ogłoszenie: 


— Wczoraj kupiłem w pewnym sklepie kilo 


gram cukru. 


kier był do połowy zmieszany z solą. 
ciel. sklepu, O którym mowa, 
mi pól kilograma czystego cukru, 
nym razle będę zmuszony opublikować jegoJAKUSZERKA Łagow 


nazwisko. 


Jeszcze tego samego dnla 


otrzymał 20 kilogramów 


różnych sklepów w jego dzielnicy 


t. 


W domu przekonałem się, że cu- 


Właści. 
zechce przesłać 
w przeciw- 


autor 
cukru 


ogłoszenia 
z czterdziestu| 


Gość zwraca się do kelnera: 


— Panie starszy, proszę mi przynieść porcjęjjdzaju sprzedaje Sto- 


schabu! 
— Z przyjemnościął 
— Nie... z kapusta!... 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE 


Dr MIRSKI — akusze- 
ria, choroby kobiece— 
Piotrkowska 14 tele- 
fon 257-23 11735% 


Dr BALICKA. Chorr 
by Skórno” wenerycz* 
ne. Sienkiewicza 52 te 
lefon 13275, 4—6 
11827k 
Dr BEYKO PORĘE 
SKI Jan, — choroby 
skórno * weneryczne, 
Brzeźna 6 tel. 15819 
5-17. 11828k 
Dr PROCHACKI svecia! 
lista skórne, wenerycz | 
ne 12—2, 4—6, Legio- 
mów 17 11831k 
Dr. HOREGKI choro 
by żołądka, kiszek, 
wątroby. Narutowicza 
85 t 11834k 


DR MAJEWSKI, choro 
by kobiece, wewnętrz 
ne. Legi 


onów 13 — 1 
82 1I47k 


roby kobiece, akusze- 
rfa, przyjmuje 3 — 1 
Sienkiewicza 
181:47 


51. tel 
11749% 
GEL, specjali- 
ita chorób kobiecych; 
akuszeria, Nařutowi- 


DOKTÓR GLAZFR. — 
skórno - weneryczne 
5—8, Andrzeja 28 

10708k 


DOKTOR REICHER — 
specjalista: wenery-2- 
me, skórne, płciowe 
(zabnrzenia! Południn- 
wa 26, 2—7 _11728k 
Dr PIESKOW — per- 
wowe, wewnętrzne, e 
lektrowstrząsy, 3 
adzka 6 10 
LECZNICA: Spótdzieľ | 
nia Lekarzy Specjali 
stów Porady. zastrzy | 
ki, dentystyka. Piotr | 
kowska 3. 10709% 


LEKARZ - DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora- 


LECZ. ZĘBÓW 


lgębów 


STARSZY lelczet Ga- 


Kupno - Sprzedaż 


S 


|kowska 112, tel, 120-86 


DR RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii, 
2 — 6, Plotrkowska 33 


Przyjmuje 


11731 
DENTYŚCI 


orlum sztucznych zę- 


10804k 
Oraz 


sztucznych — 
Piotrkowska B. 11750k 
GABINET dentystycz- 
ny Maksymiliana Pre- 
glera ze Lwowa. Spe- 


luba, długoletni prak- 
tyk szpitala skórn= 
wenerycznego. Glów= 
na 62-76 18—20 10699k 


AKUSZERKI 
ska Irena przyjmuje 


Zachodnia 52 telefon 
151-76 117862 


MEBLE wszelkiego m 
jarnia Krasickiego 3 
orzy Rzgowskiej przy 
nek Piaseczna 
11415g 
SREBRO w kazdej p 
staci kupuje M. Wel- 
ner | S-ka, Łódź, Piot: 


11778k 
SKUP | sprzedaż pie 
rza i puchu na po 
duszki, pierzyny i kot 
dry. Południowa 5. 

117818 
KAPELUSZE damskie 
męskie duży wybór pe 


RADIOAPARATY, to 
ty, telefony, motorki. 
toaparaty- kinoapara 
każdą radiową lam- 
pe różne przyrządy 
1 narzędzia kupuję — 
sprzedaję zamie* 
mam. Gdańska 17 — 
Księżniak 3652k 


Dr KUDREWICZ spe- 
cjalista weneryczne- 
skórne. 8 — 10. 4 — 6 
Piotrkowska 106. 
11737k 


SKUPUJĘ wełnę ow- 
Cza w każdej ilości 
Płacimy dobre ceny 
(boczna Limanowskie- 
201 Rybna 17 _11626k 


"Dr. MIECZYSŁAW 
KOWALSKI specjali 
sta chorób wenery 
cznych skórnych. Al 


KUPUJĘ SKÓRKI: 
piżmowce, tchórze lisy, 
inne futerkowe. Fóżź, 
Piotrkowska 36, Brez 


lista: weneryczne skór 
ne, włosów, moczo- 
płciowe, Piotrkowska 


cza 4., tel. 260-92 
11727k 
Redaktor Naczeln; 


114, 11734k 
KRONIEWICZ 


1_ Maja 3. 11732k | kowski, tel. 256-46. 
Dr SIENKO specjali 116982 
sta skórno * wene-| RADIO Super Mende 
tyczne 13—14- 16—18|z okiem sprzedam 
Kilińskiego 132 Franciszkańska 7—21. 
11733k 12077g 
Dr TEMPSKI specja | FUTRO karskułowe 


w bardzo dobrym sia 
Kilińs- 


FABRYKA METALOWA 


M. NOWOTKI 41 


przyjmuje zamówienia na wykrojniki, 
nacina koła zębate, czołowe do m-5 mm 
oraz prace na rewolwerówki 


FUTRO 
na wzrost 
sprzedania. 


męskie s 
frod 


pierwszorzędny— sprze 
dam. Narutowicza 54 
m. 6 wieczoróm. 
12009g] 
SPRZEDAM radio wy- 
sokiej klasy. Wsehod- 
nia 45 m. 11 Janiak, 
12101g| 
SPRZEDAM motocykl 
250 em Ruda Pabianic 
ka Pokładowa 24 (O: 
grodowa). 13104g 


RÓŻNE 


AKUMULATORY sa: 
mochodowe, motocy- 
klowe, radiowe. Ładu:| 
je, naprawia — Jan 
Kautz, Stalina 37, da 


wniej: Kościuszki 
Andrzeja, Zamenh 
fa 2, 12016% 
TYLKO _ Waleńscy 


Fryzjerzy Amerykań: 
skimi Płynami Gwa- 
rantują Trwałą Ondu 
lację bez wzgłędu na 
długość, gatunek wło' 
sów. Próchnika 11 
(Zawadzka) _12017k 
LICHTARZYKI choin 
kowe najlepszej jako- 
ści z talerzykiem o 
chronnym dostarcza 
fabryka wyrobów me 
talowych Cyklop, — | 
Łódź, Próchnika 16 | 
11987k 
BRYCZESY zanim ku 
pisz gdzie indziej abe: 
rzyj u Wojciechów 
skiego. Piotrkowska 
39 poprzeczna otfcyna 
11825k 
CELOFANOWE toięb 
ki z wszelkimi nadra 
kami wykonuje sta 
rannie i szybko Wy 
twórnia Bibułek „Pod| 
kowa“ Łódź, ul. Naru 
towicza 57, poprzeczna 
oficyna, parter. 
11644k 
PRACOWNIA RUZU-| 
CHOW poleca zavo | 
ie kożuchy oraz 
barankowe — 
przyjmuje zamówie: 
mia. Łódź, Jaracza 13 
116714 


NAPRAWIA bez sie | 


du uszkodzoną garde 
robę, Tkalnia sztucz- 
na Frankowskej 
Więckowskiego 23. 

(Śródmiejska) 120632 
UWAGA śpiewacy! do 
chóru rewelersów po 
trzebny Bas zgłoszenia 
ulica Wodna 10 m. 1 


nie sprzedam, 
kiego 80. Galanteria. 

12084g 
Adres Redakcji i Ad 


piesek 
iym, 


(Chojny) 


kowska 


motna 
logo poki 


natychm 


ra, 


ZAKŁADY Graficzne 
WSL N. W, zatrudnią 
nań st wykwali 
fikowanego elektro- 
montera. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział 
Personalny, Łódź, ul. 


chodnie 
potrzebni 


dzielna 


ska 8 m. 


wiecki 
kowska 
nica 


nika 32 


dziny. 
2a. 


od 16 — 18,  12076g 


Łód: 


ra 


lina 20, 


il. Piotrkowski 


i 


12088-K 
PRZYBŁĄRAŁ 


czarny 


DNIA T0F1L 15 r. 7a 
giogł pies wilk. Odpro 


niem, Warneńczyka 36 


NAUKA 
KURSY SAMOCHO- 
DOWE Gerharda, Ko 
ścluszki 68 przyjmują 
zapisy na nowy 


LOKALE 


SAMOTNY poszukuje 
umeblowanego 

ju z dogodnym dojaz* 
dem. Oferty „Poszu” 
kujący" „Prasa* Piotr 


55. 


ABSOLWENTKA 


yny pracująca, sa- 


poszu! 
oju 


go of. „Leknrka”'. 


¿aoi atowaNie aracy 


ZAKLADY Graficzne 
W. L N, W. zatrudnią 


iast 


fikowanego stereotype 
Zgłoszenia 

muje Wydział Personal 
ny — Łódź, ul. Gdań 
ska 130 II p. 


Gdańska 130 TI p. 
13 


lub 
In, 


go 21 —4, 
POTRZEBNA 


gosposia 


M. 


POTRZEBNY 
dziełny czeladnik kra 


na 


kategorię zaraz 


8. 


POTRZEBNA 
domowa. 


POTRZEBNA 
domowa do małej 
Lipowa 
zn 
TKAGZ ręczny na jed 
wab potrzebny. 
| Pabianicka 
3. 


|ZATRUDNIMY 
kwalifikowanego Cza 
pnika „Nowość“ Sta 


1023. 


Prenum. miesieczna zł 120. — Zamawiać i wpłącać: Kolportaż: Łódź, Żwirki 17. P.K.O). Nr. VII — 13%, 


auto- 


20969 


kurs, 
117838 


poko- 


120889 


kuje ma- 
niekrępu- 


12080g 


wykwali: 


przyj: 


nag 


samo: 
Go 
wszystkiego. Piotrkow 


12081g 
Tamo: 


specjalną 


pomos 


pomoc 


To: 
68 m. 
12093g 


Ruda 


ego 


Alo 
1 


wy 


POTRZEBNA 
ka_na bieliznę 
trykotową. Pracow 
Biel Więckowskie 
12092g 


ZAWIJĄCZKI 


wykwa 
lifikowane potrzebne. 
Fabryka Cukrów De” 
lieja" Zeromskiego 
Ę 12069k 


ZAGUBIONO 


ZAGUBIONO | kartę 
R. K. U. Łódź, logit. 
macje P.P.R. oraz do 
wód repatriacyjny. Bu 
dynok Jun. 6 Sierpnia 
88, 12072g 
ZAGUBIONO kartę Te 
jęstracyjną RKU Łódź 
log. PPR. leg. ZZ. oraz 
książeczkę ZMP, le 
tramwajową na pa 
dziernik. Sikorski He 
ryk Nowozarzowska 4. 


12073g 
ZGUBIONO kartę 
RKU Łódź Janiszews- 
ki Marian Podgarno 
38. 12079g 
ZGUBIONO dowód ko 
lejowy Nr. 822948 Si 
tek Antoni Zduńska 
Wola Paprocka 17, 

120837 
ZGUBONIO karię uji 
wniema  świadoctwa 
szkolne prawo jazdy 
szoferskie kartę reje- 


stracyjny  RRU—Piotr 
ków Musiała Bugo- 
niusz Rybna 17 


DNIA 11. b. zg 
no złotą  bransolotkę. 
Proszę o zwrot za wy 

odzeni Łódź 


waju Nr. 1, 6 listopa- 
da wezwanie do Urzę: 
du Skarbowego na naz: 
wisko Końskiego Mie- 
czysława. Proszę zwró- 
cić Kwiatkowska, 
Gdańska 31—1. 12091k 
ZGUBIONO legit, U 
bczpieczalni Społecznej 


tramwajową za 
październik 

Janin 
ZGUB1ONO 
czpieczalni na naz- 
wisko Migdalska Natu- 
lia Częstochowska 22, 
1 
ZGUBIONO kartę roz- 
poznawczą, odcinek za 
meldownania Ślązak 
Mariunny oraz metry- 
kę urodzenia i odcinek 
zameldowania Ślązak 
Barbary. 12100g 
ZGUBIOŃO _ dowód 
PKP. na nazwisko Lis 
Franciszek Towarowa 
165, 12102p 
ZOSTAWIONO teczkę 
w tramwaju Nr. 2, Zna 


120533 


137-47. Działu Ogłoszeń: 


lazeę proszę o zwrot 
Żeromskiego 115 Ula 
nowin. 12103g 


D-02563% 


erko 


ʻ NE 
Dokąd dziś pójdziemy . 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 

Dziś o godzinie 19.15 popularna ko 
media czeska Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z 
DIABŁEM, 

TEATR „MELODRAM* 

Dziś o godz. 19,15 „GODY WESELNE" — 
widowisko ludowe w układzie | reżyserii 
Leona Schillera, 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21 
Dziś | w niedzielę o godz. 19.15 ostatnie 2 
razy grana będzie „NADZIEJA“, 
We wtorek dnia 16 listopada prapremiera 
satyry w 5 obrazach I. Erenburga pt, „LEW 
NA PLACU". 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz, 19.15 sztuka Terence Rattigana 
„KADET WINSLOW‘, 


Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś o godz, 1830 „PANI PREZESOWA* 


'BATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 

Piotrkowska 243. 

Dziś i codziennie o godzinie 
„PIĘKNA HELENA“ 


TEATR „OSA” (Sala zimowa) 
Zachodnia 43, tel. 140-08 

Dziś o g. 19,30 komedia muzyczna pt, 
„PEPINA. 

Teatr lalek „Faramuszka” czynny w nle- 
lziele į święta godz. 12 1 14 w sali Komin 
towej YMCA. ul. Moniuszki 4a. Program 
składany. Ceny biletów od 60 — 160 zł. 


STATNIE 2 WYSTĘPY KALINÓWNY 
W ŁODZI 


19 min. 15 


Niezwykle powodzenie jakimi cieszyły 
się niedawne 3 wieczory pieśniarskie Dory 
Kalinówny, skłoniły artystkę do dania w 
Łodzi jeszcze 2 (ostatnich) występów w So" 
botę i niedzielę 13 i 14 bm. o godz, 1945 
Jw sali Filharmonii, Prosram' cześciowoa 
zmieniony obejmuje m, in, szereg piosenek 
i scen charakterystycznych. Bilety w kasie 
Filharmonii od 10 — 13 i od 16, 


KINA 


ADRIA — „Ostatni Mohikanin" ~ 


BAŁTYK — „Zakazane piosenki" nowa 
wersja. 

BAJKA. — „Przeczucie", 

GDYNIA — Pr-oram aktuatae*=" Kraj 1 


Zagr. Nr 38“ 
HEL — „Aleksander Matrosow* 
MUZA — „Gilda“ 
POLONIA — „Pieśń tajgi" 
PRZEDWIOŚNIE — „Pani Miniver“ 
ROBOTNIK — „Cygańska miłość” 
ROMA — „Narzeczona z Turkmenij' 
REKORD — „Wesoły pensjonat" 
STYLOWY — „Siostra łokaja" 
ŚWIT — „Casablanca“ 


TĘCZA — „Zakazane piosenki" nową 
wersja. 
TATRY — „Dziewczęta z baletu” 


WISŁA — .'Tchórz” 

WŁÓKNIARZ „Czerwony krawat" 
WOLNOŚĆ — leśń tajgi“ 
ZACHĘTA — „Noc w Casablance" 


Program radiowy na niedziele 
Ciekawsze audycje 


12,04 Poranek symfoniczny, 14.10 10 mint 
czasu 14.30 Koncert polskiej kapeli ludowej 
15,00 Zemsta, 16,00 Historia baletu francus 
kiego. 16.45 Nowe książki 17.00 Podwieczorek 
orzy mikrofonie, 18.00 Statki zapóźnione i 
i statki przepadłe 1850 Teatr eterek. 19.45 
Wielki koncert muzyki popularnej na odbudo 
w Warszawy. 20.00 Dziennik wieczorny, 21,00 
Czechosłowacja przemawia do Polski 21.30 
Europa polskim górnikom. 22.10 Orkiestra 
taneczna. 23,00 Ostatnie wiadomości, 


. tel. 111-50. Wydawca 
sËXPRESS ILUSTROWANY 


